
Nr 15. Kraków, Środa 20 Stycznia 1904.

rooull pilroonla kwartam.a
24 koron 12 koroi o koron
64 , 16 „ 8  „

36 „ 18 9 jJ y

** O
D 24 |> lii „

„Nowa Herorma" wychodzi codziennie, z - yjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
P p ł d u m  e i > a t a  w y n o s i :

ailaaląaznla
W  miejBjn ......................................... 24 koron 12 koro o 6 koron 2 korony
A Anstrr -H ęg. z przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 8 r' 2 kor. 70 h.
W  ^anstwie Niemieckien. . . 3C 18 „ 9 „ 3
f  j  Włoszech, Francji, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Tnrcyi i int. krajach 
itdozleiny numer (z ostatnich trzech dni) kotzttęe 10 n.. 3 przesyłką pocztową 12 h. —  
We Lwowie w Biurze dzienników A. Oiszewsaiego ulica Kilińskiego 2 I Plonn i, ul. Karola Lu­
dwika 9, do naoycia po 12 h. Brenumerau przyjm uje się tyiko na cacy miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseracy) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracji „fi. Reformy" w  Krakowie. — L istów  niefrankowanyon

nie przyjm uje się.
Rękopisów nadsyłanych' łiedahe-ya nie zwraca.

A d r e s  B .a i _ j « y .  1 A d m in ls t r a o y l : N  & e io r m a “  1 1. J a t le l lo i i ik e  10.
T e ie fo r  B e& ak oyf 1 A u m ln ia tra o p l N r 41. — Nr rach. poczt Kasy oszczed. 857.484

NOWA
P r e n u m c i p a t ę  p r z y j m u j ą :  

lam łejaoow ą : idministracyi „Nowej Rr o m y " i wszystkie urzędy pocztowe- miejaoo- 
,r ą : administracja „Nowej Reformy" — Główna trafika w Rynku. — AgeucyaJ. Hopoasa 
i A. Salomonowej, plac Maryarki 2. — Handel St. Karlińskiego, 8nkiennice. — Handel 
Kretschmera, Rync&. — Handel J. Ekie™. nl. Karmelicka 18. — Zam lejsoow ą prana* 
mera tę 1 o^losnenra przyjmują, Biurr dziennik w we l>wowic Ludwik Plohn, ul. K« 
:ma Ludwika 11, 3. Sokołowski. — W  P rze m y ś lu  Heszeles. — W  J a r o s ła w ia  A. Amsts 
W W iednia pp Ha is jnsteir dr Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. 
Lipska, Bazylei i W rocławia).— A Oppelik, R Misse (także w Berlinie Hamburga, Monachiam
1 Norymoeidze'. — Hermann Goldscńmied. M. Dnkes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 

W  P  ryk a  Sooiótć Mntnelle de Publicitó A L o r e t t e  directenr, Rne Canmartin 61
O g ło s z e n iu  (inseraty) przyjmuje administracja, Kraków. Jagiellońska,10. za opłatą od miejsca 
wiersza drobnom pismem (petit) z» pierwszy raz 20 h.. za każdy następny raz po 10 h — B a l s -  
■iaai pa 60 h od wiersza za aażdy raz — O ło s y  p u b lic z n e  po 2 kor. od wiersza układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy laz 40 b. następny pc 10 h. od wiersza. — 
Z a łą c z n ik i  do „N Reformy“  (prospekty, cyikolarze, ogłoszenia itp ) przjjm.ije się za cen:;
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egi dla miejscowych pienumeiatorów

Naleijtość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.
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0 zjazd słowiański-
K r a k ó w , 19 stycznia. 

Iffouz eż akademicka lwuwaka Wystąpiła, 
w znanej czytelnikom naszym odezwie, prze­
ciwko udziałowi uczonych polskich w proje­
ktowanym w roku bieżącym prz“ Z( rosyjską 
Akademię Umiejętności zjeździe i ogów i hi­
storyków słowiańskich w Peters) 
aezwie tej wymieniono pp. W . 
prof. J banaouma ae Courtenaj 
gatorów tego zjazdu, który w od 
ży podejrzywano o asymilacyjo 
deneye polityczne. Młodzież pr:

ewentualną kompromitaryą, na jasą  na­
raziliby oczeni polscy zarówno siebie, jak 
sprawę polską, gdyby przez obecność swoją 
na zj>ździe dali aprobatę tendencji, jak ła­
two przewiazieć, nam nieprzychylnej i ubliża 
jącej nasze, godności narodowej

Przeciwko motywom tej odezwy występuje, 
w ostatnim numerze petersburskiego „KrajU", 
prof, Baudouin de Conrtenay Uczony lingwi 
sta polski zaprzecza przedewszystkiem, jakoby 
prowadzono „propagandę" w celu ściągnięcia 
uczonych polskich do PetersDurga. a już naj 
mniej, aby w tem „cznó było robotę p. Spa 
sowieza". Jedynym, jawnym propagatorem tejaz- 
dn był i jest prof. B. de Conrtenay, który pro­
testuje przy tej sposobności przeciw twierdze­
nia, jakoby był „ugudowcem", gdyż jest indy­
widualistą, nie zaliczającym się <k żadnej par- 
tyi. I

Już w lecie 1903 r, oawiąc w kranówie wy 
łuszczył prof. B. de C. na pogłiuance klubu 
słowiańskiego cele i zadania (Anektowanego 
przez drugi oddział ces. akademf nank w Pe­
tersburgu, zjazdu filologów i fistorysów  sło­
wiańskich. Obecnie, wobec ode wy lwowskiej 
Czytelni akademickiej, powtarza prof. B. de C. 
główne punkia programu tego zjazdu. A  więc 
petersburska akademia nie urządza żadnej z ja ­
zdu propagandy, lbcz jbj oddział drugi rozsyła 
zaproszenia ao mstyiucyj nnikowych i do 
mniej lut więcej znanych i p.cyalistów w e 
w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  f i a t a .  Insty 
tneye są proszone o przysłać i ł  delegatów i o 
odpowiedz uczeni zn), o przy brc'0 na zjazd, 
oraz o zawiadomienie, czy życaą sobie przyjąć 
udział w zjeździe? Prócz tegt odazi&ł drugi 
akademii prosi uczonych o zawiadomienie, czy 
mają namiar przedstawić na zjeździe jakie re­
feraty, i do jakiej lab też d> jakich sekcyj 

"* zjazdu pragną się zapisać, i >kcye zaś będą

praf.i. 1 % )o-.eto IrTiit /,<***
niu wyrazu, 6) z podsekcyą tilologi. Daltyckiuj 
(litewsko łotewskiej). 6) archeologii artystycz­
nej, 7) organizacyi prac wspeiuych w dziedzi­
nie slawistyki. Prof. B. de C zapewnia, że 
z charakteru zjazdu „bezwzględnie wykluczo­
no" kwestye praktyczno polityczne, w rodzajn 
przerzucania mostu złotego między społeczeń­
stwem polakiem a rosyjskiem.

Twierazenie, jakoDy warunki miejscowe nie 
dawały gwarancyi bezstronności zjazdn, uważa 
prof. B. <le C. za pozbawione podstawy i za­
pewnia. że refbraty. przedstawione na zjeździe, 
nie będą ulegać cenzurze państwowej, gayż 
ukażą się jako wydawnictwa akademii nauk. 
Oczekiwany zjazd Biologów słowiańskich me 
będzie mieć nic do czynienia z uczuciami, z 
sympatyami, lub antypaiyami narodowemi. 
„Słow i. ńskość — pisze prof. j B. de C. —  
wziętą ^est tu w znaczeniu ducha, ożywiają­
cego uczestników zjazdu". —  Zaproszenia na

zjazd ot-zymają uczeni najrozmaitszych naro- 
dowuści, a więc nietylko Polacy, Serbowie, 
C zesi, Siowieńcy i t. d., ale także Niemcy, 
Francuzi, Anglicy, i t. p., o ile zajmują się 
badaniem języków, literatury i życia narodów 
i plemion słowiańskich. Zaprzecza też prof. B. 
de C., jakoby „zapowiedzi zjazdu" uznawać 
miały język rosyjski za „wszechsłowiański" i 
jakoby język polski miauowały „gw arą". Prze­
ciwnie, postanowienia komitetu uznają, tak w 
referatach, jak w dyskusyi, wszystkie języki 
słowiańskie za równouprawnione, a w języku 
rosyjskim, jako m iejscowym , redagowane będą 
jedynie protokoły zjazdu.

Aż dotąd wszystko w porządku; protesorowi 
B. de Courtenay wolno mieć sąd własny o zje 
źiz ie , wolno urn też prostować błędne motywa, 
na których kto inny opiera sąd odmienny od 
jogo opinii. Nie powinien się jednak prof. B. 
de C. gorszyć, gdy ktoś, choćby nawet uznał 
realną wartość przytoczonych przez niego mu 
tywów, dochodzi mimo to du przeciwnych od 
mego wniosków, a tem mniej, gdy czym to 
młodzież.

Polacy spotykają się zawsze, zarówno w ro­
syjskich, jak w niemieckich sterach nauko­
wych, z tendencyą polityczną dla siebie wro­
gą; nic też dziwnego, gdy z niewiarą i nie 
ufnością spoglądają na akcyę, podjętą wpraw­
dzie przez naukową, lecz przytem i r z ą d o w ą  
akademię rosyjską, • gdy wyrokują: lepiej niech 
nas tam nie będzie. Dlatego też przeciw u- 
działowi w zjeździe oświadczyli się także dwaj 
uczeni polscy ze Lwowa, których o szowinizm 
podejrzywać trudno.

Odsądzanie zaś młodzieży, i tu we właściwy 
profesorowi B. de u. sposób szorstki i zgry­
źliwy, od prawa zabierania głosu w kwesiyach 
tegu rodzaju, uważamy za rzecz bardzo nie 
właściwą. Młodzież mogła się mylić w szcze­
gółach motywów, lecz odczuła pewną niewła­
ściwość, tkwiącą w ewenmalnym udziale poi 
skich uczonych w zjeździe petersburskim, dla 
tego odezwa jej nie pozostanie bez wrażenia 
pomimo sprostowań profesora Baudouina de C. 
Natomiast pewien niesmak pozostawić musi 
artykuł polskiego protesora z powodu touu, w 
jak im o młodzieży polskiej i jej aspiracyach 
się odzywa. Dość powiedzieć, że prof. B de 0. 
za mutto do swojegu artykułu, przeciw ode­
zwie tej młodzieży bezpośrednio skierowanego, 
użył następującego cytatu z „Próchna" W acła­
wa Berenia: ,

„Umiłowanie Hpołeuzne 
v n 1

't y  iń^^^W^^^uietiokEryn 
śnie każą uam wierzyć w ideały Przy hażdom 
rozdrożu s t o i  t a k i  w ł a ś n i e  d r a b  z ma ­
c z u g ą  w ręKU i woła: „Liż tą drogą —  a nie, 
to pu pyska1"
Wprowadzenie takiego touu w polemikę i to 

z młodzieżą, przez poważnego, uczonego profe­
sora, jest, bądź co bądź, czemś mebywałem 
i gorszącem.
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Z zaboru pruskiego.
;Mows tronowa a reforma ustawy o zgromadzeniach — 
Nowe Koło sejnuwe. — Uzuania d'a dra Szumaua. 
Zakaz uczęszczania na odczyty polskie. — Protest do 
Rzymu.— Nowe prawo kolo' iza yjn« — Sarowa kara. 

Ryczałtowa germanizacja.)
Spodziewano się ogólnie, tak po stronie pol­

skiej, jak 1 niemieckiej, że pruska mowa tro­
nowa zawierać będzie także zapowiedź nowej 
ustawy przeciwko językowi polskiemu na ze­

braniach, względnie rerormę onecnej ustawy 
w tym kierunku To też fakt. że pominięto ją 
zupełnie milczeniem, wywołał po obu stronach 
niemałe zdziwienie. Tymczasem w jednem z naj­
poczytniejszych pism oerlińsirich, używanem 
często do półurzędowych zawiadomień, czyta­
my- „Niespodziankę przyniosła mowa tronowa
0 tyle, że nie pudaje ant słowa o zamiarze 
odmienienia prawa o stowarzyszę n;ach. Domy­
ślać się można, że zapowiedziany projekt m i­
m o t o  p r z y j d z i e  d o  s knt « c n.  Może przed­
wstępne roboty jeszcze nie postąpiły tak da- 
leko, żeby juz dziś można oznaczyć termin 
wniesienia projektu na pewno .

„Posener Tageblatt", głó&uy herold nowego 
projektu, jest zakłopotary i pociesza się, ze 
antypolskie ustawy wniesione zostaną w Sej­
mie później. „Freisinnige Ztg" przypuszcza 
możliwość wniesienia takiego projektu w ciągu 
sesyi.

„W szystko to —  pisze słusznie „Dziennik 
Poznański" —  jest dla nas wskazówką, żeby 
nie ustawać w czujności i prowadzić dalej za­
pobiegawczą agitacyę, bo nie wiemy dnia i 
godzimy, kiedy grum spadnie. Wszelkie uspa­
kajające opinie są me na czasie.

Z innej strony donoszą, ze kwestya nowego 
tego ograniczenia praw ludności polskiej nie 
jest jeszcze rozstrzygnięta i że decyzya zale­
żeć będzie w niemałej mierze także od poło­
żenia politycznego w dziedzinie międzynarodo­
wej.

Nowe polskie K o ł o  s e j m o w e  już się u- 
konstytuowało. Prezesem wybrane ponownie 
sędziwego dra Henryka S z u m a u n a ,  wicepre­
zesem Kazimierza C h ł a p o w s k i e g o ;  sekre­
tarzami dra N i e g o l e w s k i e g o  i ks. Ł o ­
s i ń s k i e g o ;  kwestorem dra A. C h ł a p  o w 
s k i  e g o ;  na członków komisyi parlamentarnej 
O z a r l i ń s k i e g o  i ks. prałata J a ż d ż e w ­
s k i e g o ;  jako zastępców dra M i z e r s k i e g o
1 ks prałata S t y  c h l a ;  członkiem komisyi bu­
dżetowej profesora S c h r i i d e r a ;  członkiem 
komisyi szkolnej ks. prałata S t y  o m a .

Prezes Koła, dr S z u m a n n  zrzekł się jak 
wiadomo godności prezydenta Se>“jL  z tytułu 
starszeństwa, a uczynił to głównie dla tego, 
ponieważ prezydent taki ma obowiązek zagaić 
sesyę lojalnem wspomnieniem o królu i okrzy­
kiem na jego cześć. Tego poseł Szuinaon uni­
knąć pragnął i dla tego zdał tę godność na 
najbliższego mn wiekiem, rówuież 8z-ietniego 
pos%-Schaffnera (Niemca).

lińskie władze s z k o t ^ m i e r z e s t a j a  
ć fułmlzu^p* ™  f' ńLtye

wszelkiej inożooś- k sz ta łc iła  się w duchu 
narodowym. Założone w Poznaniu przed kilku 
lary Towarzystwo im. M i c k i e w i c z a  urzą­
dza zimową porą co niedzielę publiczne od­
czyty z histuryi i lite ra tu ry  polskiej. Na w y­
kłady te u<— izezało dużo gimnazyalistów pol­
skich. Gdy się o tem dowiedziała władza szkol- 
ua, strach padł na nią. W  piątek odczytano 
we wszystkich klasach gimnazjów'poznańskich 
w języku niemieckim następujący zaKaz:

„Tutejsze Towarzystwo im, Mickiewicza u- 
iządza w każdą niedzielę po południu na sali 
Bazarowej odczyty z dziedziny literatury, m 
storyi i ge igrafii polskie,. Na te wykłady uczę 
szcza polski stan średni, uczęszczają także 
d >ść licznie — tutejsi uczniowie. Ze względu 
na to, że oaczyty tauie są „n estosowne" dla 
młodzieży szkolnej, zakazuje się uczniom na­
dal w nich brać udział Każde przekroczenie 
tego zakazu surowo będzie karane. Dyrektor".

Wstydzono się widocznie jeszcze podać pra­

wdziwy powód tego zakazu, więc uznano wy­
kłady te za „niestosowne dla młodzieży".

Na wiecu, odbytym przed kilka dniami w 
G n i e ź n i e  w sprawach wyborczych, zapro­
ponował jeaen z raowcow, ażeby przeciwko 
zaprowadzeniu n i e m i e c k i e , ,  n a u k i  r e i : -  
g i i  w szkołach zaboru pruskiego wysłać pro­
test wprost do Rzymu, i to protest wspólny 
ze wszystkicn dzielnic polskich Myśl ta zna 
lazła uznanie w szerszych kołach. W  wczoraj­
szym numerze „Dziennika Poznańskiego" je ­
den z obywatel: wielkopolskich pisze: „Pro 
test taki a raczej prośbę do papieża, aby nie 
dopuścił do takiej profanacyi religii w celach 
polityki, należałoby uchwalić najpierw na je ­
dnym ogólnym wiecu w Poznania (lnb Gnie­
źnie) i to w imieniu całej ludności polskiej 
w zaborze pruskim. Głos wspólny milionów 
więcej zaważy w Fzymie, niz kilka zbioro 
wych petycyj prcwincyonalnych czy powiato­
wych. Papież, mepolityk, który nawet polecił 
wygłaszać kazania w Wenecyi w dyalekcie 
I n d o w y m ,  —  zrozumie nasze położenie i dla 
dobra dusz dziatek naszych zrobi, co będzie 
m ógł". Oby tylko nie zawiodła ta n a d z ia ł

Osadnikom niemieckim komioy, kolomzacyj- 
noj nie wolno —  jak wiaaomo —  sprzedawać 
nabytej od komisyi ziemi Polakom Za to da­
wniej w polskich dzielnicach osiadli koloniści 
niemieccy, nie obięci tym zakazem, licznie po­
zbywali się swych posiadłości, które nabywali 
chłopi polscy. Hakata pragnie tera:, zapobiedz 
temu i w tym celu główny jej zarząd przed­
łożył ministerstwu prnskiema „cały szereg pro- 
pozycyj, mający na celu rozszerzenie przepi­
sów kolonizacyjnych także na własność pry­
watną".

Na pół roku więziec.a skazany został uczeń 
szewski Józef Olsztyński, w miasteczku Jaro­
cinie. za uszkodzenie w szkole ole,nego obraza 
Bismarcka, ofiarowanego przez isięcia Rado- 
lina (dawniej Radolińskiego), obecnego amba­
sadora niemieckiego w Paryżu, Olsztyński u- 
szkodził obraz, który kosztował 700 marek, 
dnia 21 września roku zeszłego, p.zyczem miał 
się wyrazić: „Bismarck nie wart, aby jego 
portret wisiał na ścianie w szkole". Czy wła­
dze prnskie przypuszczają, że ta Dezprzykła- 
dnie sroga kara zamieni tego chłopca polskie^ 
go na „dobrego patryotę pruskiego"?

W powiecie krotorzyńskim, w dobrach ks 
cia Thurn i Taxis. zniemczono jednem 
rządzeaiemJKlisko 30 polskich nazw miej

‘ i zro

,Sop 
i t.

politycznera i działalności ks. Deisora w Niem­
czech.

Prasa rządowa ogłasza obecnie wyjątki z ar­
tykułów. które es. Delsor ogłaszał w Klery- 
kalnero piśmie „Dei Yolksfreund". Z  artyku­
łów  tych okazuje się, że ks. Delsor jest prze­
dewszystkiem klerykałem i walczy w szere­
gach stronnictwa centrum w interesie klery­
kalizmu. W  parlamencie niemieckim jako po­
seł głosował ks. Delsor za wszysckiemi wyda­
tkami na armię, stanowisko zaś swoje wobec 
Fraucyi zaznaczył jaskrawo w artykułach 
wspomnianego pisma „Yolksfreund", gdzie ob­
rzucał obelgami obecny rząd francuski, senat 
i Izbę deputowanych.

Ogłoszono równie sprawozdanie prefekta Ln- 
neville ’a w tej sprawie. Otóż prefekt obwinia 
ks. Deisora, że klerykalDą agitacyę Jprzeniósł 
do f rancuskiej Lotaryngii. Rząd francuski —  
powiada owo sprawozdań e —  tolerował od r. 
1370 umieszczoną w zamku lunewiiskim pry­
watną kap licę , w Której odbywały się kazania 
w języku n i e m i e c k i m  Była to koncesya 
dla Alzatczyków, którzy uciekali do Prancyi 
z zabranych przez Niemcy prowincyj francu- 
sKich. \V ostatnich latach pomiędzy odwiedza­
jącymi ową kapiicę, gdzie po mszy prawiono 
podburzające kazania, było coraz więcej mło­
dych ludzi, którzy w armii niemieckiej wysłu­
żyli przepisane lata. Przychodzi.i także i tacy, 
Którzy dopieio mieli służyć w arnni niemiec­
kiej. Zdarzało się również, że niektórzy udawali 
się do Niemiec na ćwiczenia wojskowe, a po­
tem wracali w okolice Louneyilln do pracy w 
fabrykach i odwiedzali dalej nabożeństwa w ka­
plicy, Proboszcz tej kaplicy rozmawiał zawsze 
p o n i e m i e c k a  z tymi pobożnym, i sprowa­
dzał co tydzień 400 egzemplarzy „Volksfreund a", 
rozdzielając je  pomiędzj owych ludzi. Oficero­
wie francuscy użalali się na tę agitacyę i żą 
dali, ażeby władze zapobiegły podoonej agi 
tacyi.

Rząd postanowił zam knąć kaplicę, a „Yolks- 
frenndowi- odebrać debit we Fraucyi, Proboszcz 
kaplicy Vary postanowił rozwinąć przeciwko 
postanowieniu rządn agitacyę i w tym celu 
sprowadził ks. Deisora, który miał wygłosić mo­
wę przeciwko zamknięciu Kaplicy, E lerykalny 

stanowił przy tei 
w

,.| W

k i f f i u i i n m  J m l  m in ii) " .
P & r y i ,  17 stycznia.

(Sprawa 1łs. Deisora. — Ursgduwe Inl m acye. — Kon­
gres minisieryalnych socyahatów. -  Spr»wn Homter- 

tów. — Z kolonii polskiej).
(==) Znana sprawa ks. D e i s o r a ,  o Której 

wspomniałem w popizedriej korespondencyi, 
sprawiła rządowi dużo kłopota i zapewne me 
rychło ucichnie, chociaż należy przyznać, że 
me spełniły się owb nadzieje, które do mej 
przywiązywały stronnictwa, wrogie obecnemu 
rządowi. Prezydent gabinetu zażądał ośmio­
dniowej zwłoki do udzielenia odpowiedzi na 
iuterpelaeyę w tej sprawie, ażeby w ciągu 
tego czasu zasięgnąć wyjaśnień o stanowisko

czfŁs
gościnę w graW 
się przeastaw a , weSTa 
sprawa ks. Deisora i 
prezydent gabinetu na inteWalącyę7 
w piątek.

Przez dwa dm obradował w Paryża kon­
gres, zwołany przez m i m s t e r y a l n y c h  
s o c y a i i s t ó w ,  w którym wzięło udział 75 
delegatów socyalisrycznyrh rad gminnych, ma­
jących mandaty od 615 gmin. Kongres uchwa­
lił przedewszystkiem rezolucyę. żądającą znie­
sienia podatkow spożywczych, a zaprowadzenia 
odpowiednich podatków: dochodowego i spad­
kowego. Sprawą hygieny gminnej zajmował 
się kongres także i nenwalił w tej sprawie 
cały szereg rezolucyj.

Rozprawy nad hygieną w gminach wyka­
zały, że na tem poln jest we Francyi dużo

Józef Glada.

Oporni.
Powieść współczesna.

3 (Ciąg dalszy]
Wezwany wszedł ao biura, zamknął drzwi 

za sobą, usiadł na wskazanera krześle i zaczął 
równym, spokojnym głosi m \

—  Wiadomo panu naczelników^, że tuteiszy 
ind prawosławny jest oDatamncany propagandą
polsko-katolicką..

—  Tak, to znana rzecz, ale wskażcie nam 
batiuszka winowajców —  uśmiechnął się me 
bez ironii.

Z  czasem znajdą się i oni — odpowiedział 
z wielka pewnością w głosie —  ale teraz nie 
o nich chodzi, tylko o sam lud.

—  Cóż mi powiecie batiuszka? —  spytał 
obojętnie.

—  Gniazdem propagandy i uporu jest (Tali- 
cya i klasztor w Leżajsku; om ciągną lua pra 
wosławny do siebie i umacniają ich w oporze.

—  To wiadome rzeczy —  rzeki znudzonym 
gło.-em —  czy tylko tyle macie do pc,wiedzenia?

Paroch udał, że me spostrzega oziębłości i 
mówił dalej z lekkim naciskiem w głosie:

Tym katolicko-polskim zakusom trzeba nam 
przeciwazidiać.

—  A to pouczajcie lud w cerkwiach —  u- 
smiechnął się złośliwie, gładząc ciemne wąsy.

— Nam luskim trzeba się fcjedLoczyć — 
prawił paroch, me zważając na uwagę naczei- 
n ka —  władza świecka powdnna poprzeć wła­
dzę duchowną...

—  I tak jest w moim powiecie —  przerwał 
parochowi —  czyż moi strażnicy i poiirya w iej­
ska nie pilnują?

—  Prawda, panie naczelniku, ale... ale me 
dość gorliwie.

—  Czy macie batiuszka dowody?., takta?...

batiuszka —  spój

—  Hm.;, hm... — odkaszlnął zapytany ■—  ot 
prawdę mówiąc, teraz lud gotuje się ua od­
pust do Leżajska, na 23 kwietnia...

—  .lak zwykle —  mruknął naczelnik.
—  Gromadzi się, skupia po lasach, w ukry­

tych miejscach, wsie całe pustoszeją... a kto
ich śledzi? kto pilnuje?

— Nikt wam nie broni —  zawołał podra-
żniom m  głosem —  wolna w'asza wola, a za
wskazanie ukrycia będę wam wdzięczny.

—  W  tem rzecz, że trzeba odkryć —  u- 
śmiechnął się paroch — i nie d> puścić ludu 
prawosławnego do miejsca zarazy i zgoiszenia 
W  tym c lu, jako duszpasterz powierzonej mi 
trzody, udałem się do mojej władzy, dojOheł- 
ma, i dostałem pomjrślną wiadomość... czy pan 
naczelnik me otr/ymał od pana gubernatora 
pewnych wskazówek?

—  To me wasza rzecz 
rzał lekceważąco.

—  Hm... to dość dziwne, bo z kancelaryi bi­
skupiej mam urzędowe zawiadomienie o rozpo­
rządzeniu pana gubernatora —  mówd z nie­
winną miną.

—  W y!? W y, bauuszka?! —  zdziwił się,
—  Ja sam, i jestem p>-wny, że jeśli pan na­

czelnik nie otrzyn ał dotychczas zawiadomienia, 
ti dziś, jutro nadejdzie pocztą.

Mówił zaś z t«ką pewnością i naciskiem, że 
naczeiaik spojrzał na niego podejrzliwie, lecz 
zarazem z pewną obawą i rzekł, wstając z 
krzesła

— Może co i przyszło — a otworzy w sz> 
drzwi —  Iwame Iwanowiczu, co jest z po­
czty?

—  Zwykłe sprawy, a jedno pismo sekretne,
—  Dajcie... ile razy mówiłem, byście mi za­

raz oddawali Docztę —  zrobił wymówkę.
— W asze wysokorodie był tak zajęty —  

usprawiedliwiał się sekretarz pokornym gło­
sem.

—  Na sekretne papiery zawsze mam czas —  
rzekł gniewnie i zamknął drzwi

Usiadłszy, rozerwał kopertę, czy ta ł, zmar­
szczył s ię , czując jednak badawcze oczy paro­
cha. rozpogodził twarz i z wielsą uprzejmością 
mówił:

—  Prawdę mówiliście, Michale Y ładysław o- 
wiczu... o, z was dzielny człowiek, troskliwi-, 
czynny... aaj nam Boże więcej takich. Pan gu­
bernator — wskazał na papier —  pisze, aby 
pilnować opornych i d za łać w porozumieniu 
z ucami, Michale Władysławowiczu. Czegóż wam 
trzeba, mówcie, a zrobię wszystko, co w mojej 
mocy, rozkazujcie!

—  Ja tylko sługa boży —  spuścił skromnie 
oczy, dość jednak późno, tak. że naczelnik do­
strzegł w nich wyraz tryumfu — nie mam ni­
komu do rozkazywama, idzie mi tylko o ten 
nasz biedny lud prawosławny, chcę go ustrzedz 
przed odszczepieństwem i szkodliwą propa­
gandą.

—  Tego tylko pragnę — zawołał naczelnik 
z zapałem —  mówcie Michale Władysławowi­
czu!

— Prosiłbym, by pan naczelnik — odezwał 
się słodkim głosem —  pole. ii podwładnym, aby 
nie wydawano żadnych przepustek za granicę... 
by strażnicy i polieya zdwobi czujność nad lu­
dem, i w razie potrzeby pomogli mi do wyszu­
kania winnych...

—  H m .. hm... —  namyślał się naczelnik — 
przepustek nie wydaje się i tak bez potrzeby, 
ale zaostrzę kontr .la... Co do strażników i po- 
licyi wydam stosowny rozkaz, a wy, Michale 
Władysławowiczu, możecie zawsze liczyć na 
moją pomoc, ale nie ukrywam, że w tym razie 
współdziałanie straży pogranicznej byłoby bar­
dzo pożądane —  kończył z uśmiechem uprzej­
mym, patrząc badawczo: z pod oka na paro­
cha.

To spojrzenie podchwycił paroch, a domyśla­
jąc się, iż tu idzie o wybadanie jego zamiarów 
i plauów. odpowieuział cichym, łagodnym gło­
sem

—  Jeśli takie zdanie pana naczelnika, wóęc

możeby „wasze wysokorodje" wezwał straż po­
graniczną do pomocy.

Naczelnik spochmurniał. ale mówił uprzej­
mie:

—  Nie mam prawra rozporządzania strażą 
pograniczną... jednakowoż mogę zawiadomić ko- 
menderującegn.
• —  Dziękuję, bardzo szczerze dziękuię pann 
naczelnikowi za przyrzeczoną m> pomoc i uie 
zaniedbam uwiadomić o tem moją zwierzchność.

—- Ja dla sprawy ruskiej i prawosławia je ­
stem zawsze gotów oddać życie —  upewniał 
naczelnik —  a swoją drogą radzę wam, Mi 
chale Władysławowiczu, ndać się jeszcze do 
komendy straży pogranicznej, bo .m większa 
siła, tem pewniejsze powodzenie.

—  Posłucham waszej rady —  skłonił się pa­
roch, uścisnąwszy podaną rękę.

Naczelnik przeprowadził go aż do pokoju pi­
sarza, a pożegnawszy się czule, odwrócił się 
cbmurny i szepnął przez zaciśnięte zęby

—  Skatina! Podły Galicyam n1
Przechodząc przez pokoj sekretarza stanął

przy jego stole i mówił ze źle ukrytym gnie­
wem:

—  Iwanie Iwanowiczu. o czem mówił z wa­
mi ten pop?

—  Za mało u nas wiary, za mało dbamy
0 lud prawosławny.

—  A., podlec1 Niecnże nam ci pop> zrobią 
prawosławnych... Na niegu trzeba uważać, —
1 po krótkim namyśle dodał: —  on swoją gor­
liwością odstraszy lud... A  pamiętajcie Iwanie 
Iwanowiczu polecić strażnikom i wójtowi aby 
mu pomagali... tylko bez naruszenia dzisieisze- 
gc porządku.

—  Rozumiem wasze wysokorodje.

II
Michał Włady-dawowicz Solmk po złożonej 

wizycie u naczelnika powiatu rotmistrza ko­
menderującego strażą pograniczną, otulony w 
swój płócienny płaszcz, wracał dobrze z połu­

dnia z miasta powiatowego do swej parafii pra 
woslawnej, do wsi Oiosny.

W  głębokim piasKU szły konie lekkiego tru­
chta i wsrod otaczającej ciszy słychać było 
skrzyp piasku pod kołami bryczki. Z  obu stron 
szerokiej dr< gi ciągnął się bór wysokopiennych 
drzew' iglastych, których szum jednostajny uspo­
sabiał do rozmyślań a.

Jadący pop przechodził w pamięci dzi-ęje te­
go dnia Z wvniKU swych wizyt był zadowo­
lony i uśmiechnął się p> łen dumy. Obaj naczel­
nicy władzy rządowej przyjęli go zrazu zimno, 
obojętnie, niemal lekceważąco, ale jak s.ę zmie­
nili. spoKornieli, gćy  poznali kim on jest i z czy­
jego upoważnienia działa.

Sądzili, że jest zwykłym wiejskim batiuszką, 
który przyjechał złożyć im swą czołobitność, 
p lecić się ich względom poskarżyć się na 
opornych i zadenuneyować winnych... Tak mogą 
postępować inni. ale nie on!

Zmusił ich obu do współdziałania w myśl 
swoich planów, które mu się powiodą, mnszą 
powieść, a wówczas spadną na niego łaski, 
odznaczenia, ord erj,. i kłaniać mu się będą 
nie tacy naczelnicy powiatowi, ale gubernato­
rzy, sam generał-gubernator dbać będzie o jego 
względy i łaski. Wyprostował się podniósł w 
górę głowę jak gdyby czuł na niej mitrę ar- 
chireja, powiódł dumuym wzrokiem dokoła, i po 
chwili znów ntonął w rozmyślaniu nad swym 
planem pokonania ludu który od dwudziesta 
iat. od chw o przyłączenm do prawosławia, 
opiera się naizuconemu wyznaniu i wszelkie 
środki duchuwne, wojskowe, cywilne, łamią się, 
pozostaią bez skutku, i lud jak był dawniej, 
tak pozostaje opornym

Lecz on zmoże ten opór, on nawróci do pra­
wosławia tę móionową rzeszę, zmnsi do posłu­
szeństwa prawu i cerkw

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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jeszcze do zrobienia. Zwłaszcza środa do picia 
w bardzo wieln gminach jest wprost przesy­
cona zarazkami. Wprawdzie wedle astawy z 1902 
r gm Dy maja obowiązek starania się o dobrą 
wodę do picia, ale ustawy tej wiejskie gminy 
wcale nie przestrzegają. I tak, delegat gminy 
Snresne, członek Rady generalnej, P&risot, o- 
powiadał, ie  przy oadan.n śluzy, doprowadza­
jącej wcdę do miasta, znaleziono 53 zwierzę­
cych ciał w stanie ohydnego rozkładu.

Po uchwalania rozmaitych lezolueyj przyjął 
koDgres następnjący program polityczny: Zu­
pełna autonomia gmin; rozszerzenia prawa o 
tworzeniu związków gnrnnych; zaprowadzenie 
„referendum "; ustawowe przyznanie pensyj rad­
com gminnym.

Parlamentarna komisya śledcza dla sprawy 
H u m b a r t ó w  po dłuższym odpoczynku pod­
jęła znowu swoje czynności. W  tych dniach 
ma wobec niej stanąć znany adwokat L a b o- 
r i, który złoży zeznania co do politycznych 
osoDii-tości, wymienionych w jego „plaidoyer" 
i posąuzonycb przez mego o pośrednią współ- 
wmę z Teresą Humbert. Nacjonalistyczny de­
putowany Berry, n" którego wniosek Izba de­
putowanych wybrała kom yę śledczą żąda, a 
żeby przesłuchano także i Teresę Hambert. 
Podobuo kom isya nie sprzeciwia się temu.

Z  k o l o n i i  p o l s k i e j  nie wiele mam do 
zapisama. Tak zwane palmy akademickie otrzy­
mali następujące osobistości: jako „o ffin ers  de 
rinstruction publitjne" pp. Bolesław Korzeniow­
ski. profesor tntejfzej Szkoły nandlowej i G. 
H, Niewęgłowski, jako „officiers d’ Academie“ 
dr Edward Onowski w Moudoubleau; Jan Ka­
zimierz Godebski, a Im niist.rator biura dubto- 
czyLncści w drugiej dzielnicy Paryża, Gron- 
iow sti, dziennikarz; Strzelicki, negocyant, Z y ­
gmunt Gasztowtt, negocyaut; Zwierzyński fo­
tograf i panna Hdiena Piędzicka, nauczycielka 
w Charenton.

Nowa wojna kolonialna.
Od lat dwudziestu dopiero należą Niemcy 

do paflatw, posiadających kulouie zamorskie, 
lecz jnż w tym Krótkim stosunkowo czasie 
więcej doznały kłopotów kolonialnych, niż 
inne państwa w ciągu pół wieka. Niema pra­
n ie  roku, w którymby w jednej z kolonij nie­
mieckich nie wybuchły rozruchy —  Obecnie 
znów zanosi się na zaciętą wojnę kolonialna 
w południowo-zachodniej Afryce, tej najstar­
szej z kolonij niemieckich Położenie nielicz­
nego wojska memiecKiego i kolonistów w tym 
kraj o ma być podobno bardzo groźne Przy 
znał to nawet kanclerz br. Baelow wczoraj 
w parlamencie niemieckim i oznajmił, że rząd 
przpdsi wz.ął już cały szereg zarządzeń celem 
ochrony życia i własności tamtejszych podda­
nych nitmieckicb. Jaz w sobotę zmobilizowano 
w portach wojennych Kiei i Wilhelmshafen 
500 żołnierzy tak zw.' piechoty marynarskiej, 
które inż może płyną ku zagrożonej kolonii. 
Nadto wysłany tam będzie inny^oddziąłjgary- 

rraz z czterem, 
olei

razie
Tuntowaui kra 

[ach w pień wyciąć mogą

Ticzba kUwnisiów _88t stosnnk iwo nie 
_  F K  wynosi zaledwie 5000 głow, lecz wła­
śnie z tego powoda w bard/o trndnem znaj­
d u j  się położenia wobec wielokrotnej licze­
bnej przewagi krajowców. Jest to objawem 
bardzo charakterystycznym, że wychodźcy nie- 
m eccy wclą szagać szczęścia i chleba w innych 
krajach lob koloniach innych państw, niż we 
własnych. Wprawdzie większa część kolonij 
niemieck.cb, położona w strefie raiędzyzwrotni- 
k ow ej, nie na łaje Się do kolonizacji enropej 
sk ie j, ale i tę uwzględniając okoliczność, uwa­
żać trzeba rezultat dotychczasowej niemieckiej 
polityki kolonialnej za bardzo skromny Zwła­
szcza zaś południowo-zachodnia Afryka znpeł 
nie zawiodła nadzieje. Ma ona wyjątkowo kli­
mat umiarkowany, w którym Europejczyk bez 
szkody dla swego zdrow a pracować może, lecz 
■nne za ,to warunk- miejscowe nie sprzyjają 
osadnictwu. .Tesl to po części pustynia piaszczy­
sta. po części step olbrzymi, pozbawiony więk­
szych n am oln ych  zbiorników wody. jak rzek, 
strumieni. jezior ■ stawów W  niewielu też miej­
scowością! h możliwa tam jest nprawa roli. Na­
tomiast znaczne przestrzenie nadają się do ho 
duwli bydła na wielkie rozmiary. Geologowie 
niemieccy spodziewali się odkryć w górach tej 
kolonii cenne pokłady minerałów, mianowicie 
złota, srebra, miedzi cyny. lecz dotychczasowe 
poszukiwań-* w tym kierunku nie wydały po 
żądanego rezultatn. Mimo to nie ulega wąt­
pliwości, że kolonia ta w rękach Anglików 
przedstawiałaby się dziś zupełnie inaczej.

Przyczyną dla której Niemcy unikaja wła­
snych kolonij, jest głównie niewłaściwy sy­
stem ich adnpoisiracyi. Podczas gdy Anglia 
pozostawia swym kolonistom jak największą 
swobodę i samorząd, rząd niemiecki otacza ich 
także w koloniach surową opieką biurokraty­
czną, która wobec krajowców zamienia się na 
wprost barbarzyński ncisk. I ona też jest naj­
częściej przyczyną rewolucyj i huutów ludno­
ści tubylczej. W świeżej jeszcze pamięć; mamy 
zbrodnie tak.ch Lentów, Wehlanów. Petersów, 
Arenbergów i innych podobnych im siepaczy 
niumieck ch. którzy w bezprzykładny sposób 
znęcali się nad tubylcami.

Ludność krajowa w tej kolonii należy czę­
ściowo do szczepu Bantu częściowo do szczepu 
Hottentotow. albo też składa się z mieszańców 
ODn tych ras. Nie sto> ona jnż na najniższym 
stopnia ku ltu ry , bo dzięki licznym misyom 
przyswoiła sobie nieRtóre zdobycze cywiliza­
c ji . Tak np. szczep Hererów używa jnż wo­
zów i zakłada wcale dobre drogi na swojem 
tery tory nm, a żyje głównie z hodowli bydła 
Pokonanie obecnego powstania napotka zape­
wne znów na rozl czne a wielkie trudności. 
Rzadkość osad pustynny charakter kraju prze­
szkadzają ruchom wojsk niemieckich, a wybu­
dowana przez N 'em (ów kolej z porto Swakop- 
mnnd do Wmdhak jnż częściowo zbarzoaa zo­
stała przez krajowców W ojna w takich wa

rangach jest bardzo kosztowna, a tymczasem 
bndżet Rzeszy niemieckiej i tak już wykazuje 
olbrzymi niedobór

0 kobietach i dla kobiet.
Do pewników swojego rodzaj a powszechnie taa- 

nycn i uznanych należy zdanie, że Kobiety nie po­
trafią dotrzymać tajemnicy. Mniemanie to jakorze- 
niło się tak dalece, że nawet słynny filozof, Kant, 
twierasi, jazoby kobiety umiały zachować swoją 
tajemnicą, sie za * sse byty gotow do zdradzenia 
tajemnic obcych. I co na to poradzić , jeżeli wszy 
scy mężczyźni , począwszy od Kanta , wyroczni ro­
zumnych mdii , a sKończywszy na glmnaiyaście, 
wiodącym spór „naukowy" z gimnazyastką, powta­
rzają tosamo? A jednak znalazł Bię, i to w Niem- 
ciecn, obrońca kobiet w osobie snanego publicysty, 
OBkara Klauesmacna, który wystąpił prseclwko utar­
temu przekonania o niedyskrecyi kubiet. Właściwie 
i Klau^smann, stając w obronie kobiet, przypina 
im niejedną łatką, ale bądź co bądź stara sią oba­
lić niekorzystny dla nich przesąd.

Klaussncaun przedewszystkiem stwierdza, że i po­
między mężczyznami aą tacy, którzy sią moczą se 
wszysrkiem wygadcć. Należał do nieb nawet słynny 
Aleksander Humboldt. Kobietom zaś od tysiąca lat 
narzuciły zwyczaje cały szereg tajemnic, dotyczą­
cych i własnej ich osoby. Pomyślmy tylko, ile ta­
jemnic ntrywa kob'eta co do fizycznego swojego 
stanu. Pomyślmy dalej, iż kobiety na mocy prawa 
zwyczajowego muszą nkrywać najsllnlej.Zo nawet 
ncancla. W eissie kobieta nie może n p. wyznać 
pierwsza mężczyźnie, że go kocha. Pomyślmy wre­
szcie, że w życiu codiienuem I pośród najbliższego 
otoczenia musi kobieta choeby tylko pewna części 
garderoby nkrywać, ażeby się nie naraz ć na za­
rzut nieobyczajności —  . pojmiemy, jak wyszkolo 
ną została Insza kobiety w ciąga wieków do za­
chowywania setek tajemnic większych i mn'ej.łzych, 
Które odnoszą sią do jej płci, ciała, odz'eży i ncznć. 
Przecież wiekowa tresnra nie mogła pozostać zu­
pełnie bez skutku

Do poś’eduiego stanowiska —  powiada Klaiss- 
mann —  do niewolniczej zawisłości była kobieta 
przeznaczoną, ale tej konieczności nigdy Bię dobro­
wolnie nie poddawała. Brataluej sile mężczyzny 
przeciwstawiała zawsze cichy podstąp. I tym spo- 
jobem nabyti Krzedziwnej wprawy w wyzyskiwania 
drobiazgów, ażeby dojść do wielkiego cela. W  t6n 
sposób zyskiwały panowanie nad mężczyznami, nad 
tyranami Jł*rożytnoścl , na i całemi narodami. — 
A do tego brnsztn należała praedewazystkient zdol 
ność zachowania tajemnicy; to też kobieta nmiała 
oddawna lepiej milczeć, niż mężczyzna. D< chowanie 
tajemnicy było dla n<ej często kweatyą życia I ta 
naaka nie mogła również pójść w las.

Ale kobieU — mówi Klanssn ann dalej — 
przewyższa mężczyzną także pod wtględi m aiły 
woli. Silniej ss ą odporność kobiet na ból fizyczny 
tłómaczą leka ze tern, że kobiety mają mniej cznłe 
nerwy i z powoda swej niższości fizycznej i da­
chowej nie odcza°.ają go tak silnie, jak mężczyźni 
To jest mniemaniem naukowo nie stwlcrdzonem 
Ale estomiael z większą racyą można twierdzić, że 
^®o eta znosi istw 'ej ból fisycsny, dzięki swej sil- 

tszej woli, Wyatarcsy przeczytać autentyczne 
tokóły ałynnych procesów przeciwko czaiownl 

ażeby podziwiać nadzwyczajną stałość woli 
ĵ -h nieszczęśliwych Istot, które lyMMf nlewypo-

___________-zawa
Arownicami i ndzle.ł^^mlapełnej nleczałości 

na ból. Tesame protokóły stwierdsają prieclwnie. 
zc mążesyzui jnz przy drngim Btopnia tortnr *•- 
zn» »1' wszystko, ciego tylko od nieb żądano

A dzisiaj n kobiet, które poświęcają alą tak zwa­
nym męskim zawodom, ile widzimy ziły woli, wy­
trwałości, pilności i energii Niw.  t w aawodale ku­
pieckim nie oatąpnją mężczyzuom. I dlaczegóż ma­
my je posądzać o to, że nie potrafią dochować ta­
jemni- y - N tktóray „bezstronni" ladzie odpowia­
dają, że w normalnych warnikach kobieta nie zdra­
dzi tajemnicy, ale rzt-cs zupełnie inny obrót bierze, 
gdy córą Ewy sawładnie namiętność, zwłaszcza mi 
łosć ino zazdrość.

Przede wszystkim— zauważona to Kitnaamann —  
mężczyzna, ogarnięty namiętnością, również nie wła­
da sooą, a powtóre jest to dziwną nsnrpaiy \ i  na 
■sej strony, g-iy kobietą zakochaną uważamy za 
pozbawione wszelkiej woli narzędzie, za księgę za ­
pełnię dla ukochanego otwartą. Przeciwnie doświad­
czenie nesy, że kobieta swoje drobne tajemnice, bez 
których istnieć zreiztą nie może, bzrdso skutecznie 
tachow oje wobec narzeesunego równie dobrze, jak 
nawet wobec męża Każda kobieta ma sporo taje 
mnie, które Btę odnosrą do jej przyjaciółek i kre­
wnych płci żeńskiej. Otóż z reguły nie wyjawia ich 
cawet mątowi, a jożeli to czyni, ma do tfgo ważny 
powód.

Mężczyzna albo wcale nie posiada wprawy w do­
trzymywania tajemnicy, albo nie w takim stopnia, 
jak Kob'ets. Jego duszą nie wprawiała się do tego 
praei sze**g wieków Praktyka życia 1 rozmaite 
względy towarzyskie nie nakładają na niego takie­
go przymnsn, jak na mężczyznę, który zresztą wobec 
przyjaciela nie potrzebuje się krępować. Wssak to 
jezt najpiękniejszą zaletą prsyjsclół, że nie mają 
dla siebie tajemnic. A także dodać należy jeszcae 
l tę okoliczność, że mężesyżni przy kieliszku mają 
mnóstwo sposobności do wygadania się i  wieln nie­
potrzebnych rseesy Powiada prsysłowi»: „ln vino 
yeritas" — toteż prsy klelisskn wica, ssUaneezce 
miodn, lub kafla piwa wypływają na jaw rozmaite 
tajemnice z nadzwyczajną łatwością. A kiely się 
trochę za wiele wypije, kiedy serca najaimniejsse 
odtają pod działaniem trocki), wówczas zwierzenia 
przybierają miarę, wobec której znikomą się staje 
przysłowiowa gadatliwość kobiety. Tej sposobności 
do wygadan'a się płeć mewieścis nie ma.

A nadto mężczysna w swoich wynnrseniach się, 
a nawet w swykłej rosmowie jest mniej ostrożny, 
swłsssczs wobec kobiet, niż Kobieta wobec jwojej 
płci i wobec mężczyzn. Kobieta, przyzwyczajona do 
ciągłej dyskrecji a powoda własnej osoby, liczy się 
esrapoiatnle ze iłowamf. Obserwnjąc dzieci, stwier­
dzimy, że chłopcy łatwiej zdradzają tajemnicę, ni­
żeli dziewczęta, choćby dlatego, że są mniej ro­
zważnymi w codziennem życia

Istnieją przeto — k&ńczy Klanssmann — niezli­
czone psychologiczne prawdy i praktyczne zdolno­
ści, które na podstawie wiekowego dziedziczenia są 
jnz niejako wrodzone kobietom i usposabiają płeć 
słabą do lacho wy winią tajemnic na rownl z męt- 
ciyznami, a w niekf 5ryeh wypa lkach lepiej niż oni. 
Jnżci wyjątki są 1 tntaj, jak wszędzie zrtaztą. ale 
gdy dodamy, że nwagi K te sman t odnoszą się do 
kobiet wykształconych 1 dobrze wyi-bowanycb, to 
niepodobna lm nie przyznać słuszności. Stare prze­
sądy mają to <lo żlebie, że właśnie z powoda sts-

rcśiti nabierają cech prawdy dla nmysłów niekry- 
ry- .i-ysh, zwłaszcza gdy są odz!auei w błyszczącą 
»<!xię iowcipn. Niemniej przesąd pozostaje przesą 
-K-tu, który należy wyrsncfć z inwentarza nie tylko 
wiedzy, a^ I codziennego życia..

K r o i l i k a a

K r a k 6 w , 19 stycznia. 

Rocznica styczniowa. W sobotę 23 bm. odpra-
wii uo zostanie w kościele 00 . Kapucynów o godz 
pół do 11 przed poładulem, jako w 41 rocznicę 
poastania, nabożeństwo żałobne za poległych w 
vrxlo* o niepodległość Ojczyzny w r. 1863/4, tu- 
irież za zmarłych nczestoików tychże walk.

Za duszę i. p. Mieczysława Pawlikowskiego
odbędzie się w piąt-k dnia 22 bm o godzinie 10 
rano w kościele 00. Kapucynów nabożeństwo żało­
bne, na które rodzina zaprasza.

Zima. Z powodn odwilży od trzech dni trwają­
cej, Wisła mszyła wczoraj, niosąc wielkie kry — 
Prz; brz gach lód utrzymał się jeszcze wielk'emi 
połsciami, kruszejąc coraz bardziej. Dzisiaj śnieg 
b z przerwy prnssył do południa — nie topniejąc 
jeiaak pod stopami przechodniów, gdyz termometr 
^skazywał 2° poniżej 0. Jest to już więc trzecia 
odoiiana tegorocznej zimy. Z powodn spłynięcia lo­
dów pod Niepołomicami utworzył się wielki zator, 
Który Koniecsnie w porę nsnnąć należy, by nie 
powtórzyła się powódź, która przednliiegłej zimy 
nawiedziła nadwiślańskie okolice.

Promocya sud auspiciis im peratoris". Dzi-
3ś»j w połndnie w anli nni«versytetn Jagiellońskie­
go odbyła się uroczystość promocyi „sob aaspiciis 
Imperatoris" na doktora f l-izofii p. Woj decha Mar 
i et go Jana Rantego G i e l e c K t e g o .  Uroczystość 
odbyła s'ę wśród zwyLłego w tak'cb razei-h cere 
mśitlałn, przy ndziale delegata namiestnictwa dra 
Fedorowicza. Po odczytania roty przysięgi, promo 
t. r prof dr Straszewski przemówił do kandydata, 
..oczem przedstawił go delegatowi jako nowo kreo­
wanego doktora filozofii, przyczem mazyka odegra 
ł.a fanfarę Delegat, dr Fedorowicz po przemowie 
wręczył drowi Gleleckiemn, jako apomines cesarza, 
pierścień brylantowy. Nastąpiły gratnlaeye, składa­
ne drowi Gielecziemn przes rektora, dziekana wy­
działu filozoficznego i promotora, uroczystość za­
kończyła się podpisaniem aktn przez delegata, re- 
feteza, dziekana 1 promotora, puczem opoścJJi wszy­
scy salę. Zaraz z? berłami wydziałowemi postępo­
wał dr Wojciech Gielecki.

Swlętb Jordanu. Dzisiaj w tntejszej grecko-ka 
tolickiej cerkwi pod wezwaniem św. Norberta od 
b>ła Dię nroczystość święta Jordann (Bohojbwłeniej. 
Uroczyste nabożeństwo, przy asyście kleru, odpra­
wił proboszcz parafii, ks. aanomk Bursak. Po na­
bożeństwie w cerkwi wyruszyła procesya na planty 
o; odal kościoła , gdzie odDyłz się nroczystość świę­
cenia wody nz pamiątkę ebrztn Zoawiclela w rzete 
Jordan. W nabożeństwie i nroczystości święcenia 
wody wzięła udział rnsfca zolonia w Krakowie, a 
w jej gronln wiele młodzieży i wojskowych.

Z karnawału Na pomnożenie fnudnszn budowy 
własnegu doma stowarzyszenie drnksrzy i litogra­
fów „Ognleko" nrządza w sobotę dnia 30 d. m. 
w górnej sali „SoLoła" zabawę taneczną. Początek
0 gadzinie 9 wieczorem. Muzyka wojskowa 100 
p. p. Bilet wstępu pojedynczy 2 korony. ł anHijny 
4 korony. Bclety nabyw-ić można tylko zs BaeriT- 
tam a prcszeny^sufrzy wejściu d ' Ja!i. 8

! i i-"  i jp p i '. ,  z aryiil aii
cznie wylotiane ks nety Bnt" , we ftaeiyn. c 1 a ą 
dzie — O godzinie 12 w nocy puszczoną będzie 
w rucb maszyna drLk&rska; każdy dwudziesty ncze- 
stnik zabawy otrzyma kasetkę modernistycznych 
biletów wizytowjen|, na mlejacn drukowanych.

Ze Sfer nauczycielskich. Nauczyciel* krskow
scy i a wiąz li „Towarzystwo nancaycieli i naoczy- 
cieiek szkół lndowycb i wydziałowych miejskich.“ 
Po zatwierdzeniu atatntn odbyło się w sobotę 
pierwsze walne zgromadzenie nowego Towarzystwa 
w szkole tmtenia św. Floryana przy placu Matejki, 
gdzie licznie lebtaDi nauczyciele l nauczycielki wy­
brali prezesem Towarzystwa p. Stanisława Nowaka, 
wiceprezesem p. Mieczysławę Śleeikowską. I)o wy- 
działn weszli: panie Józbfa Swobodówna , Lndmiła 
Hi raciKÓwna, Joanna Berzówna, pp. Teofil Orsznl 
ski, Jan Drezińtki, Józef Gincel, Jan Szpakowskl, 
Stanisław W ójcik, Jan Piaueeki , Kazimierz Nasa 
lik. Do kemieyi kontrolującej weszli: Stanisław Mi­
chalski , Leontyna Owczarkiewfcz, Emilia Wanda- 
siewicz. Jest to bardzo pocieszającym objawem , iż 
nanczyclelstwo krakowskie organizuje się, gdyż od- 
dawna dal się ncinwać w niem Drak solidarności. 
Jest. jednaa teraz jadzieja, iż r aaczyclele, sknpiwszj 
się w nowem Towarzystwie, wzmocnią koleżeństwo
1 solidarność, a idąc ręka w rękę. zdoła uzyskać 
lepszą egzyBtencyę.

0 Muzeum tjchnictno przemysłowe. Wczoraj 
pod przewodnictw! m I wiceprezydenta minsU , dra 
J Lca, odbyło się posiedzenie komitetn Bady mia­
sta dla sprawy budowę, i reorganizacji krakowskie­
go muzeum techniczno • przemysłowego. Na. podsta­
wie referatu magistratu, po przenrowadzonej dya- 
kasyi, w której wytyczono n omenta, stanowiące o 
reorganizacyi muzeom, na wniosek r m. posła J. 
Rottera, Uchwalono reorganizacyę tę oprzeć na po­
łączonym typie technologicznym i artystyczno prze­
mysłowym, a wypracowanie odpowiedniego referatu 
d<a dokładności poraczono r m drowi Ma..zkow- 
skiema i irowi Bcnlsowi , którzy ze stosownemi 
wnioskaoii w tej sprawie przyjść mają na posie­
dzenie komitetu nsjdaiej d« końca marca.

„Podwawelante", art.-uankowe Koło Csyteloi 
akademickiej (Sławkowska 12) nrzadza we środę 
20 bm. o godz. 5 wieczorem VI posiedzenie. — 
W programie: Odczytanie wybranych ostępów z
najnowszej powieści p. Zofii Wójcickiej p. t. „Mło­
dzieniec s Sals", osnniej na tle życia krakowskiej 
młodzieży akademickiej

Program koncertu Kamili Landl, jednej * naj 
wybltnieiszych obecnie w Europie śpiewaczek ostra 
dowych, która wystąpi w Krakowie na koncercie 
Towarzystwa muzycznego (29 stycznia), składać się 
będzie a pieśni soarowłostich (które p. Landl wy 
konnje stylowo) Jomcilego. Mirceiletro itd.. tn dzież 
szereg utworów współ ize-inych ko n pożyto rów, jak: 
Griega, Stranssa, Czaykowskiego, Cbamiuade itd.

Bilety nożna nabywać (między godz 12— 1 w 
jiołodnie i od 5 — 6 wieczór) jnż od dziś n kurso­
ra Towarzystwa muzycznego przy płaca Szczepań­
skim

P Ate.sarrte Bandrowski wyjechał w podróż 
artystyczną po Niemczech. Wczoraj 18 b. m śpie­
wał w riemieckim teatrze w Pozuanii, stamtąd 
od.Je się na występy do Moguneyi i Frankfnrtn 
nad Menem.

Przed poborem wojskowym. Magistrat krakow­
ski ogłasza, że wykaz popisowych, urodź nych w 
at&cb 1883, 1882 i 1881, do poborn wojskowego

w roku 1904 obowiązanych, do gminy miasta Kra­
kowa przynt leżnych, pędzla możne przejrzeć w wy 
dziale V mag strato w godzinacL urzędowych od 
11 do 2 z południa, z wyjątk'em niedzieli, po 
cząwszy od dnia 16 do 23 ctycznia.

Uwięzieniu Romana ChniUiskiego W sprawie
głośnego w Krakowie aresztowania pod zarzutem 
współwiny w deirandacyi Mullera, Roman* Ch mar­
skiego, ze względa na śledztwo, saąpe tylko docho­
dzą do ogółn wiadomości. O ile się dowiadujemy, 
bajanie ksiąg Towarzystwa przez rzeczoznawców 
sądowych, zawodowych rachmistrzów, przerwane 
przed kilku tygodniami, na nowo zostaje przepro­
wadzane i sięga jnż wstecz po za rok 1&97 —
Oprócz tego starszy komisarz poiicyi, p. Balicki, 
bada prywatne księgi Cbmnrskiego, w których 
mają być zapisane ciekawe pozycye w na izwyczaj 
wysokich kwotach osobistych wydatków o. dyre­
ktora ograbionej instytncyi. Chmnrski ni) spodzie­
wał się aresztowania i miał je poprostu za pomył­
kę, które to przekonanie wyraził sędsietr.a śledcze- 
ma na drngt dzień po aresztowaniu, lecz Bpotkał 
się z odpowiedzią, że nie jest to pomyłka , gdyż 
sąd ma dostateczne powody, ahy ogrruiczyć jego 
wolność. Ar*»ttowanie Chmnrskiego wciąż jest je 
Jynym prawie przedmiotem rozmów przeważnie 
mte saczśnsKn-h sfer naszego miasta.

Cyrk Beketoya, bawiący obecnie w Wiednia, 
przybyć ma do Krakowa i zgłosił s‘ę w tvm cela 
Jo mngiBtratn o wyznaczenie ran miejsca na przed 
stawienia.

Przedstawienia amatorskie na prowincyl. —
W niedzielę 3 b m odbyło się w Wysoce, wsi tnż 
przy Głogowie położonej, w sa.li szkolnej, przedsta­
wienie „Jajetek" prze* miejscową, przeważało wło­
ściańską dziatwę ozkutną, nrządzoue staraniem miej 
scowego nauczyciela p. W. Pietraszka i ks. J Au­
gustyna, katechety z Zaczernia, gdzie Wysoka ma 
parafię. Na tern przedstawieniu obecDi byli włościa­
nie, wcale liczny poczet inteligencji z Głogowa i 
współwłaściciel Wysoki p. Bfoniaszewaki, Który nie 
szczędził fnndnszów swoich na nrządzenle „Jase­
łek".

„Sukół“ głogowski nrządza w sobotę 30 b. m. 
obchód styczniowej walki o niepodległość, mający 
się rozpocząć rano nabożeństwem w miejscowym ko­
ściele, a zakończyć się uroczystym wieczorkom, na 
który złożą się słowo wstępne, a raczej odczyt o 
walce narodowej, przedstawienie sztnkf „W  kator­
dze" Libańskiego, deklamacya „Reduty Ordona", 
gra na cytrze i śpiew pieśni narodowch.

Obchody patryotyczne na prowincyl Z Jaślisk
piszą n»m- Dzięki garstce tutejszej inteligencyi, 
której wybitnym przedstawicielem jest ks. kanonik 
i proboszcz Michał Nowakiowicz, urządzono tn ob­
chód styczniowy w dnia 9 bm. Przy nbranero 
w powódź kwiatów i wieńców katafalku, przy asy­
ście straży pożarnej i młodsioży Bzkulnej, odpra wił 
snmę czcigodny ks. proboszcz i w podniosłych słc 
wach, pełnych poetycznego poiotn i głębokiej miło­
ści ojczyzny, przemówił do zebranych, zachęcaj *e 
do wspólnej prauy nad politycznem odrodzeniem 
narodn. Na chórze panie tutejsze śpiewoły podczas 
nabożeństwa pieśni patryotyezne. Nie trzeba nad 
mieuiać, ie  dochody takie po małych miasteczkach 
l wsiach wpływają wielce na obudzenie ducha pa- 
tryotyeznego wśród najszerszych w.trstw ludności.

Ze Szczakowy Dnia 9 b. m. odbyła się tn za­
bawa z tańcami słnsby kolei północnej pod prote­
ktoratem naczelnika słacvi p. Wilhelma Glunbera, 
z przeznaczonym caystytr oochodem na rzecz ko- 
■j ôła rzym.-kąt^y pSzuzacowy. Tańce, rozpoczęti o

gn.iziDy
7 rano.l

Nieudaty zamach na Inspektora kolejowego.
Z Przemyśla donoszą: Przed Kilku dniami na. po­
wszechnie poważanego naczelnika waratatów kolei 
priństwowynh, insp. b a r t e l m u s a ,  dokonano za­
machu , który, na szczęście, ule sprowadził powa 
żnych nt stępstw. P- Bartelmus siedział w swem 
biurze, położonem na I piętrze gmachu warstato- 
wego i rozmawiał z p. Łempiekim , kierownikiem 
miejskiego urzędu budowniczego w Przemyśla, gdy 
naglb, tłukąc szybę, wpadł przez oano sitą rzucony 
wielki i ciężki kawał żelaza , przeiatnjąc między 
głowami pp. Bartelmosa i Lempiokiego, nie raniąc 
na szczęście nikogo. — Rznt z dołn, z torów 
wsrstatowycb, był celnie i silną a pewną ręką wy­
mierzmy, a tylko Bzczęśliwy traf zrządził, że cię­
żki kawał żelaza nie zabił, a co najmnibj ciężko 
nie zranił p. Bartelmusa, lnb jego gościa. JedyLie 
odłam szkła zranił lekKO w twart p. Lempi kiego.

Przyczyną zamacha było rozgoryczenie robotni­
ków warstatowyuh z powodn pominięcia ich Drzy 
oBtatnim awa, sie. Ludaie ci są mylnego zdania, że 
winę tego ponosi inspektor Bartelmus, podczas gdy 
to jest systemem narzuconym wprost z Wiednia 
wszystkim dyrekeyom kolejowym. Wobec tego , że 
kilka osób z personom stacyjnego w Przemyśla 
awansowało, zaminrzali robotnicy warstatowl urzą­
dzić naczelnikowi stacyi w Przemyślu, inspektom 
wi Truszkowskiemu denonBtrsicyjny korowód z po- 
cboduismi; do wykonania jednak tego zamiarn me 
przyszło — natomiast jakiś szaleniec dał się uwieść 
rozgoryczeniu i zamierzył się na życie p. Bartel 
masa

Po co istnieją „poczekalnie" na st&cyach ko­
lejowych ? Od jednego z obywateli ntizymnjewy 
pismo, którego treść w dotsdny sposób piętnuje 
„system oszczędnościowy" kolei państwowych w Ga 
licyi. Pismo to brumi:

„Dnia 10 b. tu. maląc wsiąść do pociąga osoba 
wtgo około godziny 1145 w połndnie na stacyi w 
Lachowicach koło Suchej, a przyjechawszy o pół 
godziny wcześniej z srałem poczekalnię 1 i II kla­
sy zamkniętą —  ba, nawet drzwi do budynku sta 
cyjnego były pozamykane I tak wśród zimna i 
wiatru musisłem cały czas aż do nadejścia pociągu 
czekać na polu, bo poczekalnia była zamknięta i 
nawet klamkę od niej wyjęto, a to ze względów 
oszczędnościowych, aby nie opalać izby cz“kalnej i 
nie p9 ić podłogi. O ile się ua miejsca dowiedzia­
łem, system ten ua tej stacyi uprawiany jest jnż 
od dłuższego czasu."

Śmiertelny wypadek w cukrowni Jużańekiej.
W fabryce cukru w Łużanacb zdarzył się dn. 13 
bm. w pełndnie przykry wypadek, który pociągnął 
za sobą życie indikie w oflerze. Zadęty w fabryce 
21-letni robotnik Michał Koazarink z ł. izan został 
w niezbadany dotąd sposób przez pas transmisyjny 
porwany i literalnie rozdarty Przy tej sposobności 
odn ośli lekkie obrażenia cielesne nadzorca fabry­
czny Wacław Wewerfca i monter Berna Pierwszym 
opatrunkiem rannych zajął się inżynier Meyer, po 
nieważ lekarz fabryczny, będący zarazem lekarzem 
kasy chorych, mieszka w Kocmanin i tylko 2 — 3 
rasy w tygodniu przyjeżdża na pół godziny do Łn 
żau. O wyD&dkn powyżssvm zrobiono doniesienie 
do są da powiatowego w Kocmanin.

Echo Btrejków rolnych, z* Stanisławowa do 
noszą: Przed trybnnałem zwykłym tntejszego «ądc 
odbyła się rozprawa przeciw czterem włościanom z
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Troach ńcr koło Uścia Zielonego. * mianowicie prze­
ciw Jtfraowi Szkandzie i Michaiowi Szełe-ice, ostar- 
żonzm o zbrodnię gwałtu publicsneg i, oraz przeciw 
Fedorowi i Nykole Homynom, oskarżonym o stawia­
nie żandarmom przeszkód przy aresztowaniu wło­
ścian strejkojących. Pierwsi dwaj mieli się dopu­
ścić zbrodni gwałtn pnblicznegc przez to, że zmn- 
Bzali lndzi trościańskich do zaniechania pracy. Po 
przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał os^arżu- 
nych Sżknndę i Szeieńkę każdego na 3 tygodule 
więzienia, obu Homynów zaś uwolnił.

Zm&tji.
W Cttaknym Danajcu zmarła Klara P o p i e l o ­

wa ,  żona b byndyka m Lwowa dra Juliana Po­
piela, a muka zaszczytnie znenych artystów Anto­
niego I Tadeusza Urodzona w Wiedniu, po stracie 
swych rośziców odebiała nader staranne 1 patrio­
tyczne wycnowanie n ciotzi swej ś. p. Roceuboscho- 
wej we Lwowie, której dom przy olicy Kopernika 
był ze względu na jej niemieckie nazwisko besple- 
cznem schroniskiem tak w r. 1&48, jako też pod­
czas ostatniej walki o niepodległość. S. p. Popielo­
wa będąc daczą 1 ciałem Polką, brała pudóweza# 
JaRo młodą jianienka caynuj udział w tym ruchu, 

cle prawie wszystkich jego przewód- 
ich był zawsze otwartym dla wszy­

tych szukać “ osciny po nleszczęśll- 
:tiwstanla. Cześć pamięci tej zasłnżo- 

sKiej.
k a, emer starosta, obywatel hono- 
zna i Brzeska, przeżywszy lat 73,

a zuata os, 
ców, gdyż 
stkich zm 
wym upac 
nej matro 

Rudolf
rowy miai 
smarł w 8adogorze.

2Sa świata.
Zgon zaiłtużonego męża. W  Nałęczowie w Kró- 

estwie Polsinem zmarł Gustaw J a s i ń s k i ,  syn 
ś. p. Franciszka Jasińskiego, b. kapitana wojsk 
polskich z 1812 r i Emilii z Bogdanowiczów, brat 
stryjeczny ś, p. Józefa Jasińskiego, b. prezydenta 
sąd a krajowego w Kr*kow!a. S. p. Gustaw arodzlł 
się w rodzinnym msjątka Pachaczowib 1842 roku. 
Pc nkodeteniu szkół średnich w Lublinie odbył 
knrs szkoły wojskowej w Paryżu u Uirosł&wsLe- 
go, skąd powiódł do Polski przed wypadkami 1863 
roku. Rząd narodowy mianował go po wybuchu 
powstania eetiiklem, on więc w noc krytyczną 21 
na 22 stycznia, zebrawszy garstkę ochotników z 
pomiędzy wło|tiad wsi BWojej, miał rozkaz zaalar­
mować jedao I  pobliskich miasteczek, gdzie załoga 
wojsk rosyjjl ilh nie była wielsą i z zadania Owego 
wywiązał s:ę Josknnala. Odtąd ni* opuszczał jnż 
prawie obozn,„będąc pod roakazami naczelnika. Ra- 
eKiego. W psi .ętnej a strasznej Ditwle pod Faisła- 
wicami w dni [21 sierpnia otrzymał 32 ran 1 stra­
cił prawą ręk Zaledwo w 21/, rokn odzyskał 
zdrowie 1 siły, lecząc się w kraje i rsgtanicą.

Pc utracie rodzinnego majątkn, zebrawszy re- 
Br.tę- fortnoy, kiplł wilę w klimatycznej miejscowo 
ści Nałęczowie W  dnia 1 gradnia 1903 po kró- 
tKlej chorobie u Kończył swe pracowite i nczynae 
życie dla wszysiS(Bb, którzy go otaczali Ooy ta 
ziemia lekką mu-hyła, którą tak obficie krwią swoją 
użyźnił »<*,

Mezalians. Niettóre dzie-oOki wiedeńskie podały 
sensacyjną wladociość, jakuby arcykslążę Ferdynand 
Karol, najmłodszy or t następcy tronn, miał zamiar 
poslnbie córkę peenego profesora 1 Dzisiejszy „Ta- 
gehlatt" zaprzecza tej wl iści, Jogu dementi jest je­
dnakże tak ujęte, że sprawia raczej wr iżente po­
twierdzenia owej ' iadomości. Faktem podobno jest, 
ż 0 arcyksijgfr g g ^ . n d  j ^ ^ ł r ^ ę ^ L ^ A k o c h r l - 
^rKę^profesoroTiJIiteraai.i o  >. eT a V  Pradze : 
i że powziął zamiar poślubienia jej. Z dementi „Ta- 
gebłattn" wnoszą że Ccsaiz na spełnienie tego u* 
miara nie pozwolił Arcykslążę bfwił dziś w Wie­
dniu, powołany do cesarza. Na uwagę zasłngoje 
także wiadomość, że arcykslążę wjjedsie wkrótce 
na Rivie*ę.

Strejk W Krzymiczowie, jeden z największych 
w ostatnich czasa-cb, ukończył się Kapltulaey., ro 
botników, choci iż żądaDia Ich były bardzo skromne 
i znpełnie usprawiedliwione. Fabrykanci oświadczyli, 
że chodzi lut o |„kwe8tyę siły" („M achtfrage") i 
nie chcieli unl na włos ustąpić. Jak donosi tele­
gram z W rocław ia, komitet strejkowy wydal wczo- 
rsi wieczorem odezwę, wzywającą roDotników tka­
ckich w Krzymi zowie i OKoiicy, aby z dniem dzi- 
alejszym bezwarunkowo robotę podjęli

Pogrożki dynijmiłOWB. W Ildicz Kiosku otrzy­
mały rządowe sfery tnreckm w ostatnich dniach 
szereg listów oałgarskich i ormiańskich z pogróż­
kami, że nieb^wiem będzie wykonanych w Konstan­
tynopolu wiele zamachów dynamitowych.

Wściekły gniew. W Wiednm kupiec Franciszek 
Krotil, w kłótni z podwładnymi, w prsyBtęplo sialo- 
nego gniewu, przebił swoją teściowę, zranił żonę, 
a wreszcie sam : popełnił samobójstwo.

Podróż inspekcyjna. 1  W iednia donoszą, ź* 
szef sekcyi i -generalny dyrektor za.ządn tytonio­
wego , Kaempll J wybrał się w Jpodró*. inspekoyjną 
do Galicy! wschodniej.

, Pożar teatru. Z Władywosioku telegrafują: 
Wczoraj rano płonął tntaj teatr Zimmermana, w 
którym dawafu przedstawienia trupa operetKiws 
Iwanowa Po ar zuiszesył tokże sąsiedni gmach 
tego samego i faśiiiciela, gdsie m.eśjił się hotel 1 
„csfć chantany". Ofiar w lndsiach niebyło. Straty 
wynosjr około; 100.000 robli. Artyści pozostali oe» 
środków. Frzi/czyną pożarn była nieostrożność

Towarzyeiwo wiedeńskie. W  paryskiem „Fi 
garae" pojawiły się w sze.egn arcjantow, podpisa­
nych psenaon.imem Mar Yan, osobiste wspomnienie 
o towarzystwie wiedeńsklem z czasów gablnetn br. 
Kazimierza Badeniego. Na ogół charakterystyka 
osób jest prawdafw* Feletonista paryski oddaje za­
służone pochwały życiu towarzyskiemu, które się 
w tej epoce skupiało w kilku polskich salonach: 
prezesa ministrów nr. K Badeniego w pałacu mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, w salonach pań­
stwa Bilińskich w pałacn ministerstwa skarba, 
w historycznym z królewskim przepychem nrządzo 
nym pałacn ks. Engeninsza ,Sabaudzkiego na Hlm- 
melpforigaiise, posiadającym tradycye jeszcze towa 
rzyskiego życia z czarów salonn państwa Dnnaj. ły­
skich, tndmeż w salonach Adamnstwa Jędrzejowi- 
czów — w czasie, kl«dy Adam Jędrzejowicz był 
minlrtrem dla Galicyi.

Popłocfc W teatrze, w  miejskim teatrze w Re­
wie zdar>ył się wypadek popłochu, który na szczę 
śi-le sknńcrył Bię dobrze. Z nliey doleciał do teatrn 
odgłos trąbki sygnałowej straży ogniowej, która je ­
chało do pożarn Na g a W y i zawołał ktoś: „P*R 
sięl" W jednej chwili WBzyscy, ogarnięci przera­
żeniem, Ttncili się do drzwi. Popłoch byłby w yw o­
łał wielka katastrofę, gdyoy nie zimna krew kilka 
widzów, itó rzy  kazali grać orkiestrze wesołego mar­
sza Pnbl.icznośó uspokoiła się, chociaż mimo to ci­
snęła się dc drzwi. Teatr był przepełniony, w yjść 
było stos ' f ^ w u  mało, poni«waź jednakże pobił
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einośc nie Moczyła tlę w dzikim pędzle, zdołano Jo ogrzewalni maszyn, adjunkt maszyn Lndwllr Se 
oprćioić teatr w kilku minutach. weryu z warsztatów w Nowym Sączu do ogrzewal-

Brutalny akazaniec. W  Szoproniu na Węgrzech ni w łtzeszowle, -system maszynowy Steun Dą-
żołnierz 11 ^łkn huzarów, Jan Knorz, który p 
dezercyi dopuścił się mordu z rabunkiem, został z 
to skazany w śmierć, a następnie ułaskawiony i 
skazany na 20 lat więzienia. Gdy mu wyrok ten 
ogłoszono, cnciał się rzucić na audytora, pełniący 
jednik słnżbę sorterze przytrzymali go.

Ola ochrony kobiet przed napaściami nilcznycn 
donśranów ntwotzouo w Berlinie we wrześniu u 
biegłego roku na próbę oddział tiienmundurowanych 
urzędników policyjnych. Zebrane od owego czaon 
doświadczenia wykazały, to urzędnicy policyjni te 
go rodzaju są rzeczywiście potrzebni w | stolicy 
Niemiec. Prezydyum policyi oerlińskiej z nowym 
rokiem pomnożyło ów oddział policyjny dla ochro 
ny kobiet. Obecnie będą ci urzędnicy nietylko na 
głównych oiicach śródmieścia, ate także na odle­
głych przedmieściach pełnić służbę dla ochrony ko­
biet, przed natręctwem rozmaitego rodzaju donżna- 
nów.

KatasfOtn w oaociągow a. Telegramy donoszą, 
że w Bloemfomeln, swlicy Oranje, w południowej 
Afryce, pękł rezerwoar wodociągowy z powodu ule­
wnych deszczów. Liczba osób, k*óre u t o n ę ł y  w 
z a l e w i e ,  waha się miedzy 20— 30. Nadto 1197 
osób jest bez dachu, 176 domów zostano zniszczo­
nych.

Wybuch W arsenale. Jak donosi telegram i  Wie­
ner Neustadt w laboratoryum artyleryi na strzel 
nicy pod Felizdorf podczas doświadczeń i nabojami 
wybnchł nabój armatni. Porucznik Emuiinger i dwaj 
artyleriyścl stracili życie, czterej zad odnieśli cięż­
kie rany Budynek, w którym mieściło się lahora- 
torynm. został zniszczony.

SamODOjstWO fabrykanta ZsmieszKały w Wie­
dniu właściciel ogromnej taalni w Rrólowym Dwo­
rze w Czecnacb, Winlernitz odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru, Stan bierny Winternitza 
wynosi około 600.000 koron. Waowa po jego wspól­
niku, zmarcym przed kilku laty, usiłowała w ubie­
głym tygodniu popełnić samobójstwo rw iadom ość 
że straciła cały kapitał włożony w przedsiębiorstwo 
Winternitza.

Międzynarodowy kongres piękności dla męż­
czyzn 1 kobiet ma się ekiótce odbyć w Nowym 
Jorku Każdy Kraj, chcący brać udzl&ł w tym kon­
kursie, wyBłał jednego przedstawiciela i jeduę przed 
atawlcielkę, których wybrano na podstawie Krajo­
wego konknrsn. Chodzi nietylko o jpiękoe rysy, lecz 
także o nienaganną buaowę ciał W Angl<i n rzą­
dz ło kilkanaście miast lokalne konkursy piękności, 
poczem każde * nich wysłało jodnegu przedstawi­
ciela 1 jednę przedstawicielaę do Loeds, gdzie się 
odbył tnrniej ostateczny Tmaj zwyciężyła m.ss 
Arnie 0x1 ey a Szefleldu, której jako zwycięzca to­
warzyszył mr. E. Clement z Lelcestern, Oboje ko 
sitom kranów „Pnyzlcal-Cnlture “ 
wego Jorku. Tam rosegr się tnrniej międzynaro­
dowy. Amerykańscy malarze i rseżbiarze ustano­
wili następujący kodems piętnoici w cyfrach dla 
kobiet: wysokość 5 stóp 1 5 ca.l, obwód w pasie 
66— 70 centymetrów, obwód biastu 8 7 -  90 cm., 
wielkość bioder 96 cm., dłogość stopy może wyno­
sić 25 cm., ręki 18 cm., a wagą ciała nie przeno 
sić 66 kilogramów.

Tunbl między Anglią i Irian,dyą. W projekcie 
są trzy linie: jedna północna, druga średnia, obie 
przez północny kanał, trzecia południowa przez po­
łudniowy kanał zw. St. Georg. Z tych trzech tras 
asnaao za najodpowiedniejszą średnią, położoną na 

Carllsla^śfck# w*||g^o^pjiattu węzłąjfe-
'iu.ci iJinzujiU Azaooyi, z Aturego - owadiuiią 

by była wprost do Balfuat, miejscowe- i bardzo 
ważnej pod wag>ędem przemysłu irlaud \ ego. Pun­
ktem wyjścia nytaby stacya kolei że.t i8tranracr. 
a końcowym Baifast Cała dłngość mati ynosić 82 
km., z itórych 55'5 w tunelu w liczne tej osta­
tniej 41/ i  km w tnnelu podwodnym J 26 5 km 
pod ziemią ze srrony bikockiej i irlandzkiej, ra 
cbnjąc w to rampy przedtnnelowe. Dla doorego 
odwodnienia kolei, projektują spadek 1 :528  o<l 
środka t-ajy kn obustronnym lądom, a na tych 
końcowych punktach ustawione mają być pompy 
pornssatte elektrycznością i podnosić mające zbie­
rającą się wodę. Koszta wykonania tego o'brzyniie- 
go projektu obrachowano na 200 milion Iw marek 
i priediozono prezydentowi ministrów, Balfonr’owi, 
który gp D&razo przychylnie przyjął, co jednak nie 
jest rękojmią, że będzie wykonany, choćby to było 
i  korzyścią dla rnenn nandlowego i przemysłowego, 
tak Anglii jako też Irlaudii.

Tanelr wykouane dotąd mają dłngości: Mt. Cenis 
12 85 km,, St. Gotttard 14 98 Amerg 10'24 i Sim 
plon 1973 km, a w mowie będący tnnei Irlandzki 
miałby 55 5 km. pod ziemią 1 wodą i ma koszto­
wać tylko 200 milionów marek, podczas gdy tunel 
na górze Simplon za 78 milionów franków wyko­
nanym zostanie. Zdaje eię, że projekt pozostanie 
tylko projektem, jak się to stało z pudobnemi pro­
jektami priez kanał La manebe i przez cieśninę 
gibraltarską.

Znowu W podziemnej kolei. Z Paryża teeigra- 
fują Wczoraj wieczorem o godz. 11 m 20 naje­
chał pociąg kolei Metropohtaln na drngi oociąg szy 
bnjący. 6 osob odniosło rany.

Pociąg spadł Z nasypu. Na linii kolejwej Sinj 
Split — jak z Tryestu telegrafnją — wykoleił się 
pociąg kolejowy 7 powodn Blinej bory, połączonej 
ze śnieżycą. Lokomotywa i cztery wagony s p . d ł y 
z n a s y p u  w y s o k i e g o  nr, 20 me t r ó w-  Je­
den podróżny poniósł śmierć, *12 odniosło rany

W tramwaju.
Deszcz leje, jak i  cebra; w wagonie wszystKie 

miejsca zajęte; wtem wsiadają trzy panie i błagal­
ny wzrok zapuszczają w głąo wagonu Jeden z pa 
nów podnosi się z siedzenia i rzecze uprzejmie:

— Jedno miejsce dla najstarszej % pań mogę 
ustąpić...

Milczenie. Żadna nie korir ®®S“ *śei.

brycz z sekcyi karssrwacyi w Roz wadowie do war 
»z tatów w Nowym Sączu i asystent budownictwa 
Gnstaw Fiaszczyk z dyrekcyi kolejowej w Krako­
wie do sekcyi konserwacyi w Rozwadowie

Powszecnne wykłady uniwersyteckie.
(W  dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieozór.)

We środę: Dr Stanisław Kutrzeba: „Rozwój wsi pol­
skiej* (w szkole wydz. im. św. Scholastyki).

W e czwartek i piątek: Dr Stanisław Es reichei: „O  
- ^łaszczenia włoś lian w Galicyi“ (Collegium Norum, 
II p., i ’ Bali im. Kopernika nr ód).

Repertuar Teatru miejskiego.
We środę: „Roża Bernd“ . 
vVe czwariea „Krzyżacy"
W sobotę: „Ko ieta oer znaczenia1, sztuka w 4 ak­

tach ł skara Wilda.
W niedzielę popołudniu: „Kopciuszek"; wieozór „Ko­

bieta bez znaczenia"

Z kalendarza. W e środę 20 stycznia: Fabiana p i Se- 
óastyana m ; we czwartek 21 stycznia: Agnieszki p. m 
w piątek 22 stycznia- W inceite^o i Anastazego mm.

Z krakowskiego abserwatoryuiii. D ni*’ 18-go stycznia 
tr.moirijir dostudł od — C 4 do - f  10  ł).; barometr 
podnosił się

Dnia IB stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
748'84 mm, termometru — 1-8 C.; wiatr wsohudni.

G a L s - y t o l s k i  ( K r a k ó w )  kn
pnie, sprzbdaje i najmuje — fortepiany pia­
nina i harmonie -  krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotowkę i na spłaty— 
oez zaliczki.

M a r n o ś c i rautowe ffieratlto i artptyczie
—  „Męczennik za sprawę polSKą“. Pod tym

tytułem ogłosiło pDmo włoskie „Lombardia" piękny 
artykuł pióra M P. R a v e g g t’« g o o pułkowniku 
włoskim S t a n i s ł a w i e  B e c h i u ,  który bra) 
udział w wojnie o niepodległość Polski i został roz­
strzelany przez Rosyaa we Włocławku dnia L7 gru­
dnia 1863 r Bsehi, towarzysz broni Garibaldiego, 
walczył przy jogo boku o wo'ność Włoch.

H. J-e.
—  ,,L’ Lg da" Oto tytuł dzieła o Polsce, które­

go autorem jest C. B e s s o n o t  F » n e ,  (Paris, 
F R de Rudbyal, editbur, 4 rue Antoine-Dubois VI. 
1903).

„Książka ta — czytamy w „Bulletin Polonals" — 
jest ciekawą z powudn wielu zapatrywań. Autor 
przyjmuje w dziejopisarstwie metodę intuicyjną 
przypuszcza w sprawach ludzku h inteiwencyę po­
tęg nadnaturalnych i tajemniczych. Jest w«wnętrz- 

uda1 się do No- nib przekonany o misyi, którą ołrzymafy narody, a 
zwłaszt Polska i Francya, tudzież o umowie, mocą 
której muszą te naroay działać, jeżeli ehcą trwać 
lub podnieść się. Wykład faktów jest często nie­
naturalny, imiona własne polskie najczęściej prze 
kręcone, król Stanisław Aognst Poniatowski ncho 
dzi za syna ks. Czartoryskiego i t. d. Te przykła­
dy pouczają, że intaieya nie jest nieomylni) i że 
nie naiezy jej ufać w dziejach, ale są w tej książ­
ce naw-ajem kartki barazo piękne i wzruszające. 
Autor rozumie ducha polskiego i żywą dlań czuje 
sympatyę, a to samo jnżLy wystarczyło do polece 
ma pracy jego laszym czytelnikom. Kyśli o roli 
żydów w naszych dziejach nie pozbawione są ory­
ginalności Co t.nt«j_jrw>w».«>Jae» -tject e kctńeiaJu 
polskich, jest wielką prawdą." IŁ J-e

—  Biblioteka miiośnikow sceny. Nakładem 
warszawskiej księgarni I. Fiszera wyehoazą od 
dłuższego czasu książeczki (po 25 kup.), przyno­
szące popularne utwory dramatyczne zarówno swoj­
skie jak obce, przeważnie jednoaktówki, które dla 
szczupłej Ilości osób działających, zręcznego a bar­
dzo łatwego układu i treści przyzwoitej siczegól 
nie się nadają dla scen amatorskich. Wyszło jnż 
30 i kilka tomików. Przed nami leżą właśnie. 
„Partya pikiety", komedya w I akcie przez Bay- 
arda; „Pożycz mi swej tory", w 2 aktach przez 
M. Deeyalhćrsa; „Model na bohaterkę", przez Hen­
ryka Holpeiua i „Wiecznie", jednoaktówka przez 
Karola ile Courcy Zręczna robota sceniczna i bez- 
pretensyonalność z pewnym zusobem dowcipu w dya- 
logaeh i sytuacyaoh, to wszystkie zalety tych dro­
biazgów. Dla scen amatorskich mogą przydać się 
bardzo. W  tom też jedvnie ich usprawiedliwienie 
do bytu. Przekłady są staianne

Nj wydawnictwo to zwracamy uwagę amator­
skich towarzystw i klubów kasynowych na pro- 
wincyl.

nia gallcyjsfej produkayi cukrowniczej, napisu 
„wyrób krajowy", a obok znaku ochronnego, głowy 
woła i litery L Z. F. (Lnżaner Zncker-Fabrlk), 

Binro reklamy i rozpowszechnienia wyrobów kra­
jowych (Lwów, Batorego 12) przestrsega cały o- 
gół kodsnmbntów krajowych, kupców, właścicieli cu 
kiernl, kawiarni itp. przed tym newym zamachem 
ni naszą kieszeń ze strony sprytnych kartelow­
ców zatbodnlo-austryacklch i uprasza wszystkich 
ludzi dobrej woli, a zwłaszcza członków Towa­
rzystw „Pomocy przemysłowej" aby r o z w i n ę l i  
e n e r g i c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  celem nzwiado- 
m i e n i a  społeczeństwa o tej nowej formie naja- 
zdn ze strony niemieckiego przemysłu

Cukier prawdziwie krajowy z nasze* galicyjskiej 
fabryki w Przeworska nosi napis na głowie i kar­
tonach „Cukrownia i r&finerya w Przeworsku" 
(zrak ochronny burak).

Dział ekonomiczny.
x  Podwyższenie opłat gminnych od nanojow 

alkoholicznych, o którem donosiliśmy wczoraj, 
przedstawia się w Jokładnem brzmienia, jak nastę­
puje: 1) Od runru, arsfcn, esencyi punczowej, roso 
lisu, likieru i wszelkich napojów od jednego he 
ktolitra po 50 kuron. 2) Od alkoholu, spirytusu 
winnego, olejków wonnych, tynktury, esencyi i wo- 
góle wszelkich cieczy, do których alkohol wchodzi, 
jako główna część składowa, a to cd spirytnsn do 
50 stopni od joduego hektolitra po 25 koron, do 
75 stopni Jod jednego hektolitra po 37 oO koron, 
ponad 75 stopni od jednego hektolitra 50 koron.
3) Od wina od jednego hektolitra fm -10 l:crou.
4) Od piwa: a) przy wprowadzaaiu portem i piwa 
augieisk.ego ed jednego hektolitra 7 koron, b) przy 
wprowadzania wszelkicn innych gatunków piwa i 
przy wyrobie innych gatunków bez różnicy od je­
dnego hektolitra po 3 korony. 4) We wszystkich 
wyraakacn, w których wódka wolna jebt od poda­
tków państwowych w myśl § 6 obowiązującej usta­
wy wódczanej, ma być również wolną od opłat 
gminnych, czyli dodatkn gminnego do podatku &ou- 
snmcyjnego (Opłaty od piwa, wymienione w art. I 
4 b ustają z końcem 1909 r.). Natomiast spiry­
tus do gotowania i palenia (denaturowany), poli

L zabaw karnawałowych W Re.uiaie a edni zej od­
będzie się w najbliższy sobotę, t. j. 23 b n.., zabawa 
taneczna

Wydział Kesura? upraszo WBf.yslkioh pragnących wziąć 
•idzi ł w baia kóstTumowjm 1 lutego fc r ażeby o fur« lakier, oraa spirytus dla celów naukowych
zapjosgtmia puatarali się woaełtriej w sehteturyaoie Re uwolniony został nada) od poboru opłat gminnych 
su »y, gdyz lista zaproszeń v™beą już b, rdzo znacznej ^  W Ó|J kraj 0w y "  jer ZuCkerfabrlk In 
l.ozby zgłoszeń wkrótce be izie zamkniętf . , " 1 ” J *

Wieczi rek „Czeskiej Besody" w Krak jwie odbędzie o ,o uapis. jal -rtel chrofiński nmie-
szczi na pudełkach z enkrem kostkowym, puszczo­
nych w tych dniach z bukowińskiej faoryki nie­
mieckiej w Lużanach. Nie mogąc przeciwdziałać
inaczej znpełni mu zwycięstwa cukru przeworskiego 
w wa'ce konkurencyjnej z cukrem niemieckim, za 
częli Chropińczycy wyrabiać w swojej na wskróś 
niemieckie, fabryce w Lożanach na Bnkowinie ou 
■tler kostkowy 1 chcą terae zalewać nas swoim pro 
dnktem od wschodu.

Jeżeli chcą walczyć z nami koniecznie, to niech 
walczą uczciwie jakością, ceną towaru, ale wprost 
bezczelnością trzeba nazwać umieszczeni* na towa­
rze fabryki, założonej zpscyalnle w cela i-nliznrc-

41# 23 b. m w Bali browaru Gótza (dawu:Jj Jobn*. — 
Początek o g 8‘ /t wieczór Musyka 100 p.iP-

Mianowania w szkołach irednic n Minister 
wyznań 1 oświaty mianował prowizorycznego nau 
«*yciela w gimnazyum w Nowvm Sącau Augueta 
Lambora rzei5zywistvm naaczyclelem, a suplenta 
W ładysław a Podlacnę rzeczywistym nauczycielem 
w, szkole realnej w Solatynie.

Budapeszt. °srenica na kwiecień " ‘85 do 7'86. Psze­
nica r.a pażdeieraik 7 60 do 7-07 Zyto na kwiecień 
6-60 do 0'61 Zyto na październik —' — do • —. Owies 
aa kwleoieu 5 4B do 5'50 Owies na październik — — 
— —. Kakurudza >ia maj 5 28 do 5 29 Kukurydza na 
lip.ee fv4u do 5'41. Rzepak na sierpieA 11'fiO do 
11-70.

Oterty mierua. ohęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
łagodnie.

PoieCyntzfi ra ers Jonuj E fifom "
po 10 oal. za Agzerapiarz 

kupować można w Krakowie:
W Aiiminietrucyi „N. Reformy", ulica J&giel- 

lousKa, 10.
W Rynku: Trafika główna -  - Handel Krotscn- 

mera —  W Sukiennicach Handel Karlińskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Placu rtary. ckim I. 2: Agencya Hopcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I 18 Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy Długiej, L. 4. Handel galanteryj­
ny J. K. Orzechowskiego.

kioeitu na plantacyach u wylotu ulicy 
Szpitalnej.

Przy ulicy Grodzkiej, L. 10, trafika i handel 
galanteryjny Baumingeru.

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk biura Hopcasa 
i Salomonowej.

W Podgórzu: Księgarnia Poturalskiego.

Ostatnie wiadomości.
—  Hr. G o ł u c h e w s k i  poruszył przeciwko 

sobie wszystkich przemysłowców anstryackich. 
Oświadczył on onegdaj na posiedzeniu komi­
s ji  budżetowej delegacji austryackiej, że prze­
mysłowcy sami są winni, iż eksport na wschód 
upada, gdyż pierwszy raz wysyłają towar do­
bry, potem jednak lichy jaaościowo i ilościo­
wo Słowami temi uczuły sie, dotknięte trzy 
centralne związki przemysłowe i uchwaliły 
przesłać na ręce ministra handiu podanie, 
z prośbą o wyjawienie źródła tego oskarżenia. 
Podnoszą one, że po raz pierwszy minister 
spraw zagranicznych publicznie w ten sposób 
wyraził się o przemysłowcach własnego pań­
stwa i dlategi* obstawać muszą przytem, by 
się dowiedzieć, z jakiego źródła hr. Gołachow- 
ski czerpał swą inform ację. ^ ___

kronika lwowska.
Ł-WÓ’JF. 19 stycznia.

Swieto Jordanu odbyło się dziś we Lwowie ze 
zwykłą okazałością. Po nabożeństwie w cerkwi wo­
łoskiej, które odprawił metropolita ks. Szeptycki, 
odbyła się na Rynkt ceremonia święcenia wody 
W zastępstwie namiestnika wziął w niej ndział 
radca namiestnictwa hr. Włodzimierz Łoś, dalej 
nczdetniczyli w niej marszałek krajowy, oraz re- 
pro. *ntanei władz państwowych, krajowych i woj­
skowych. Batalion 31 p. p. dał przepisane salwy 
karabinowe

Za prowokacyjne awantury żydowskie w tea­
trze miejskim na piątkowem przedstawieniu „Dymi- 
ayi“ Rossowsirfego poiicya pociągnęła ośmiu burzy­
cieli porządku do odpowiedzialności i zasądziła ich 
na grzywny do 15 zir

Pogrzeb samobójcy. Wczoraj po południu o go 
dżinie 4 odbył się z kostnicy zakłada anatomicz­
nego pogrzeb ś. p. Kazimierza Zaleskiego, byłego 
ncznla V. gimnazynm. Wobec tego. że nrzedwcze- 
snie zmarły cierpiał od dłuższego czasu ns roz­
strój nerwowy, a nawet leczył się u dra Reuckiego, 
w ł a d z e  d n e h o w n e  z e z w o l i ł y ’, b y  po ­
g r z e b  o d b y ł  s i ę  w a s y s t e n c j i  kap łana. 
(W  Krakowie ks. biskup nie pozwalał nawet w ta 
kich wypadkach ua asystę duchowieństwa Przyp. 
ied.). smutnemu obrzędowi towarzyszyło także li­
czne grono kolegów zmarłego

Dla zadłużonych urzędników. „Dziennik Pni 
ski“ donosi, że namii sinik hr. Andrzej Potocki 
nosi się z myślą wyjednania krajowemu Towarzy­
stwo urzędników z funduszów państwowych kilku- 
milionowej pożyczki na niski procent, a Towarzy­
stwo to miałoby się podjąć wykupienia owych bes 
własnej winy zadłużonych urzędników z rąk lienwi i 
rzy , spłacić ich zobowiązania, saciąguięte czy ty w 
innych instytncyach, czy też u osób prywatnych, 
i wyłożoną w ich zastępstwie sarnę rozłożyć im do 
spłaty na długie lata ped możliwie najdogodniej- 
szemi warunkami. Akcyz, ta sanacyjna musiałaby 
być bardzo ostrożnie nrzepro „adzoaą, by nie działy 
się nadużycia

Nowy przemysł szkolny P. Tadeusz Kilarski, 
eme-ytowauy profesor g !mnazyalny we Lwowie, o- 
trzymał koneesyę ua utrzymywanie we Lwowie 
„Binra szaolnegc", którego celem będzie pośredni 
ctwo między dyrekeyami zakładów naukowych i 
profesorami e rodzicami uczniów Za pośrednictwem 
biura dowiadywać się mogą rodzice o postępach 
ucznia i o wynikach kouferencyj tygodniowych, o 
czem uwiadamiać będzie biuro rodziców pisemnie co 
tydzień, za skromną opłatą około 1 korony miesię­
cznie.

Podając tę wiadomość, wyrażamy opinię, że za­
rządy szkół nie mają obowiązku informowania tego 
rodzaju biuia przemysłowego

W krakowskiej ayrekcyi kolejowej zos*ali prze- 
Hlesletl ze względów służbowych: sdjnukt mttszzn 
Juliusz Krajewski z warsztatów w Nowym Sączu

T e le fta ra e  i tBłegralicm 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 19 stycznia.

Ocaleni.
Wiedeń. Turyści ui Nabl i dr ueL-elter. o

których przypuszczano, ze z&3ypani zosraii 
przez śniegi w górach styryjskich i których 
bezowocnie poszukiwano, ocaleli i wrócili zdro­
wo do Eisenerz.

Prof Benrmg o ginżucy.
Berlin. Na odbytem tu zebraniu Towarzystwa 

medycznego w dwmu Langenbecka wygłtdił 
prof, dr Behring odczyt o gruźlicy, w którym 
twierdził, źe gruźlica szerzy się głównie przez 
zarażone bakcylami mleko krowie.

Z dei9gacyk austry&ckiej.
Wiedeń Komisya budżetowa deleg&cyi au- 

8iryarkiej prowadzi dzisiaj w dalszym ciągu 
dyskusję nad nadzwyzzajnemi wydatkami 
(eitraordm arium) armu. — Przemawia minister 
wojny generał P i t t r e i c h ,  odpowiedział na 
kilka pytań, zwróconych do nisgo w czasie 
dyąkusyi. Wyraził on przedewszystkiem ubole­
wanie, że wszyscy mówcy krótko i węzłowato, 
bez podania powodów, odrzucają żądanie za 
rządu wojskowego Omawiał konieczność za­
stąpienia obecnych dział nowerai, podnosząc 
przytem niebezpieczeństwo, na jakie jest na­
rażona armia w razie starcia z przeciwnikiem, 
jeżeli ma broń niedostateczną. Prosi, aby ko­
misya żądania zarządu uchwaliła, tera bardziej, 
że czaG nagli.

Co się tyazy raateryału z jakiego mają być 
te działa sporządzone, czy z bronzn, czy też 
ze stali, wyjaśnia minister, że administracya 
wojsKOwa po długich próbach i badaniach do­
szła do przekonaniz, że należy te działa spo­
rządzić z bronzn. Fabryki stalowe czają się 
przez to pokrzywdzone, jednakże administra­
c ja  wojskowa musi ctawiać wyżej interes o- 
gólDy, porad interes poszczególnych Kół. W ka­
żdym razie zapewnia minister, ze lwia część 
dochodu ze sporządzaniu nowych dział przy 
padnie przemysłowi krajowemu. Ministerstwo 
wojny będzie postępować, tak, jak przy zaku- 
pnie dział górskich i haubic. W końcu oświad­
cza się stanowczo przeciwko wnioskowi Stran- 
skyego o wybranie dla. tej sprawy specjalnej 
komisji.

Zabiera głos generał-maior K r e b a k i n, ja ­
ko zastępca rządu.

Rozwiązanie Rady miejskiej.
Wiedeń, „Grazer Tagespost" donosi z frye - 

stu, że tamtejsza Bada miejska została roz­
wiązana ,

1 Sejmu węgierskiego.
Budapeszt Obstrakeyoniści w Sejmie węgier- 

skim chcic”  zażądać tajnego posiedzenia, ce 
lem wytoczenia zażalenia przeciw prezyden­
towi, który wczoraj nie chciał przyjąć wnio­
sku oar. Kaasa. Ponieważ wniosek nie uzyskał 
odpowiedniej ilości podpisów, nar. Kaas poru 
sza tę sprawę na posiedzeń1 u jawnem. z czego 
wywiązaje się dłuższa dyskusya.

Deficyt w budżecie serbskim.
Belgrad Ogłoszony przez rząd preliminarz 

budżetowy wykazuje deficyt wysokości 3 mi­
lionów, który ma być pokryty przez podwyż­
szenie podatkow.

Punowne pogłoski, jakoby król Piuti zamia 
rzał ust ai>i<l z p o d s * e

Wyprcf
Kalkutta Nadeszła l^ ^ -iadom ość iż w pobli­

ża Pkari zebrało się około 4000 zbrojnych Ty 
bctańczyków. którzy zamierzają zastąpić drogę 
wyprawie angielskiej. Staa zdrowia wojska an­
gielskiego jest mimo ogromnych mrozów panu 
jącyeh obecnie w tej strome Tybetu, jest bar­
dzo dobry.

Pokój, czy wojna?
Londyn Bmro Reutera donosi z Manilli: 

Przybyła tu azpatycka fłotyia okrętów w oj da­
nych Stanów Zjednoczonych. Gdy wszystkie 
okręty nadpłyną, ma fiotyla otrzymać rozkaz 
udania się do Jougaupfo.

Londyn Do „Dany Mail" donoszą z Pek.nu: 
W  ostatnich aniach przyoyły do Mandżury1 
znów cztery pułki piechoty po 3 bataliony.

Zaprzeczenie.
Petersburg. Rosyjska ageneya telegraficzna 

zaprzecza douiesieuin, jakoby posnł japoński 
był onegdaj na audyencyi u cara Audvencya 
ta. do której w Kołach poiity znych „przywię- 
zywano wieiką|wagę, wogóle się nie odbyła

Chiny 1 Japonia,
Londyn „Standard1 donosi z Tokio Sły­

chać, że rząd japoński w najkrótszym czasie 
zamianuje konsulów dla nowo otwartych dla 
handlu światowego portów w Mandżuryi. na 
podstawie traktatu handlowego z Chinami. —  
Z Szangaju donoszą że wicekrólowie chińscy 
zakupują znaczną ilość broni i amunicji w .T»- 
pon'i,

Odpowiedź Japonii.
Londyn „Daily Mail" donosi z Petersburga 

Ostatnia nota Japonii, która jest odpowiedzią 
na ostatnią notę Rosyi sprawiła tu bardzo 
n i e k o r z y s t n e  w r a ż e n i e ,  ponieważ ,Ta 
ponia obstaje w niej p r z y  s w o i c h  p i e r ­
w o t n y c h  ż ą d a n i a c h  i nie okazuje goto­
wości do żadnych ustępstw

Dlaczego Rosya zwleka z wojną T
Londyn. Pułkownik angielski Perera, który 

odbył podróż lądem z Senlu do Portu Artura, 
pisze, że Rosya ma w tych stronach, a także 
w Porcie Artura daleko mniej wojska, niż po­
wszechnie przypuszczają.

Nie dowierzają Rosyi.
Londyn Do' „Tim esu" donoszą z Tokio, że 

opinia publiczna w Japonii zachowuje się wo­
bec pogłoseK o rzekomych ustępstwach Rosyi 
bardzo sceptycznie. Miarodajne dzienniki o- 
strzegają, ażeby naród japoński me ufał za­
nadto pokojowym zapewnieniom rosyjskim.

Obawa rozrnchów,
Pori Arthur Rosyjska Ageneya telegraficzna 

dowiaduje się z S e a l .  źe zachodzą tam oba­
wy wybuchu niepokoi w Port Arthur, Dla o- 
chrony misyj dyplomatycznych wysłano, oprócz 
rosyjskiego i angielskiego oddziała, także ame- 
rykansKi i włoski oddział żołnierzy — Także,

Niemcy i Franoya wyślą swoje oddziały Japo 
nia rozporządza 600 żołnierzami, rozmieszcŁo- 
nymi w koszarach, a oprócz tego 3000 ludzi 
rozmieszczonych w przeoraniu po wsiach. W y  
bitu i ej sj Koreańczycy należą do stronnictwa 
antieurupejskiego i stoją pod wpływem Ja­
ponii.

Odpowiedzialny redahtor i wydawca- 
Michał fConopińaki.

N A D K S ł A N r
(Artykuły w tym dziale nie pouhudzą u d 

Redakcji).

f  twarde ipłynn*

'?jr5rr‘ i  sk ó rę  
białe i delikatną.

Wszędzie do nabycia.
343 1 21

Dr Józef Bogdanik
pryinaryuaz oddziału cnirnrgicznego szpitala sw.

Łazerzs mieszka 433 1 3
przy ulicy Radzi willo wskiej, L. 6,

Przyjmuje od godz. 3— 4 po południu.

P e n s y o n a t  mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej. L. 24 PoKoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie na czas dłuższy, np. dla osób kształ­
cących się, lub mieszkających stale w Krakowie).

A. Borońska.

zimowa sracya klimatyczna dla 
rekonwalescentów, małokrwistych 
i nerwowych, dla cierpiących na 
renmaryzmy, choroby serca i ne­
rek, jakoteż na katary błoD ślu­

zowych Dla piersiowo-chorych pobyt nieodpo­
wiedni. Pierwsze i jedyne sanatoryunr polskie, 
wspaniale położone i znakomicie urządzone Drt. 
Bindepa w willi „Stefania". Ceny umiarkowane. 
Z zakładu kąpielowego willi korzystać mogą 
także przygodni pacyenci. 196 6 0

Kursa telegraficzne,
Wittdeń, 19 stycznia. Z. mKnięcie giełdj o g. 8 m 
Akcye aastryacldeg„ Zak/fd'* ki ody to wego 67750. 

Akcye węgierskiego ZaClaUo licdytow eg" 77? — , jLKcya 
Anglobanku 2B0 60 Akcye Fnionbanko 540'6o. Akcye 
Landertanku 445 —. Akcye w.nkvereir.a 6al-'0. Akcya 
Bodencredit 9421—. Akcye jiŁliryjskiego Banko hipote­
cznego —•—. AL^yei kole* państw irŷ a 67125 Akcyc 
kolei poładniowoj 8 3 — . Akcye N Tramł.ayt lit A. 
— Akcye N. Tramwaye lit. B. - 1—. Akcye kolei 
Elbetnal 416 —. Akcye kolei Północnej 5455"-. Akcyc 
kolei Ozerniowieckiej 579 50. Akcye Alpiey 429'2r. Ak 
cye Rima Muranyi 468 —. Azcye Prtskie» . .  erzy

, stwa -elaznego 19151 Akcye faor-ki *_! 
Akcje t u c j ,  ^ o n i o w e « 3 3 9 G a l i e ,  k:
-yjne łowi rzyetw< narw »e i*oi >— s—tp
«iue mdemnizacyjnc 9845 hent» majowa 1CĈ  
stryacke renia komne v > 100 65 WęgiersL„ fenia 
ronowa 99'IC. 66 1. Listy Towarzystwa Kredytowej 
ziemskiego 99'85. 4#/» Listy Banko trajowego 99'90 ’ 
4 ’ / , °/o Listy Banku krajowego 103 — . 4 ‘ /« Bank Kra­
jowi 10310. 4°/c Listy Bruku hipotecznego 99-86 
4 ‘ /t°/o Listy Banku hipoteczuegu 102 —. 5*/, Listy Ban­
ku hipotecznego 112’— . 4%  Galicyjskie obligaoye pro- 
pinaoyjne 100-20. 4#/, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
i89S 100 —. 4°/, Pożyczka m, Lwowa 97'60. Losy ture- 
ckii 13? 60. Marki U7-20 Ruble 252 60

Usposobienie. Po lekkim nciskn realizacji ustaliła 
lepsza zagranica

Cukier 18 66 spokojny. Spiryta 44 80 niezmieniony 
Nafta niezmieniona

Cennik Izby handlowej i przemysfowej 
w Krakowie

z 16 stycznii igodz 1 w południe).
I. Waluty. płacę

Ruble papierot e  .............................
Marki niemieckie  117 —
Franki papierowe .................................96 —
Dwudziestoirankówki w złocie 16 04

II Liat) zastawne.
5"/, Listy zastawne prem Hankn hipot l i i  
4‘ /i*/, l isty zastawne B u «  nipot. . 101 6u
4% .  „ 99 -
i '4 %  Listy zastawne Ban ko krajowego 102 26 
4% ,  „ »  99 50
4“,, Listy zast. gai. ‘Pow. kred. ziem nieok. 98 75 
4”,. „ „ „ „ „ „ 41-leru 99 50
4°/, „ „ „ „ „ „ 66-letn. 99 50

III. Obligacye i pożyczki.
4 '/, Galicyjstie obligacye propinacyjne . 100

żądają 
252 50 253 50 

117 40 
93 50 
16 13

112  —  

10:  -  
100 —  

10 25 
100 60

100 50

loO 60
4•/« Pożyozka Kr»,owi z r. 1893 99 25 100 25
4“/, „ miasta L w o w a ...................  96 7o 97 75

„ „ - - 102 -  103 -
4°/, Obligacye komunalne Banka kraj. 102 50 103 50
S V / .  „ „ ;  ,  - 101 75 102 75
4•/, „ kolejowe . . . .  99 — 100 —

IV. L • a y.
Losy miożta Krakowa 7# — 68 —

V. A k o y e .
Akoyz Banko bipotecznegc we Lwc wie 542 — 546 — 

„ „ Gal. dla h. i p. w Krak. — — -  —
„ „ Lwów-Ozemiusrce-Jassy 578 — 579 —

VI. Publiczne zapisy oługu
4 % %  wspólna renta pap. . 100 40 100 80
4 „ „ srebrna . . 100 40 100 80
40/„ renta koronow* aostrya ka 100 50 101 —
4“„  „ „ węgielska . . .  99 — 96 50
4°/, rento anstiyarkc w zlocie . . 12C 25 12C 75
4*/, „ węgieroko w złocie 118 75 119 25

Wowel i groby królewskie zwiedzać można codzienna 
w każdej po'ze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
S k a r b ie c  zamku ęt, z powoda odnawian.a

bom Matejki (Floryańska 41). Otwarty we czwartki, 
ni*-dziele i święta id godzmj 10 do 1 za opłatą 1 kor. 
Nadto można zwiedzać Dom Matejki w dniact i godzi 
naci innyoh (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do knstoBza f wpisaniem w ,k» ęóze irrow " opłaty 
2 kor. od osooy. — Knstosz Dorna mieszka w tejsamej 
kamienicy na _Li piętrze.

Muzeum Narodowe (w Sukienni, ;ach) otwarte je it oa 
dziennie od godz. 11—3 po południa za opłatą 40 bal. 
w dzień zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. od 
osoby

M u u n  ks, Czartoryskich tmioa Pi arzKa) zwioazat
mois^Bwe wrerki i piątki od 9—1, o ua w t* dal u a  
przygadają święta.

Muzeum hr. Czapskich (ilioa W ulskaj zwiedzać mozaa 
w poniedziałki, środy i piątki ed 3 do 6 po poładnla.
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Wszelkie polecenia z prow incji 
załatwia S. E. 160. II piętro. Krowo­
drza Murowana. Kraków. 12 91  2

Poszukuje s.ę osoby g r a j ą c e j  
dob ize  do tańca, zapewnia­
jąc jei wielkie za.ęcie do maja 

Zgłoszenia Rynek '24, I p. 430 1 2

P f  l / n i  z utrzymaniem » 1 meblami 
1 lub bez saraz do wyna­

j ę c i a .  Garncarska 1, parter na prawo 
134 i 3

Cukiernia pod firmą Jan Sredniawa 
w Nowym Sączu przyjmie zdointgu 

d ia b ja k ta  do pracowni.
Oferty nie uwzględnione pozostaną 

bez odpowiedzi. 436 l 2

kkaucya
Poszukuję posady inkasent* lab administrato­

ra domu za 8t*ią ełacą.
ZgRazenia pod 4 3 6  przyjmuje Administra

cya „Nor.aj Reformy11. 436 1 2

P r  z  & z  t y s i ą c e  
l e k  s u r z y

j i f e k e }  f S f a j l e p s  z e
p o ż y w i e n i e  

d i i  z  i d ' ó  o  i
i c n o r y c h  n a  ż o f ą d e k .

 ______ . _    r s d z w y c z a j  d o b r e m  w  S
w y b i c i a c h ,  n i e ż y c i e  j e l i t ,  r o i  a 
wylnjeniia, za tw a rd ze n iu  i t.d.

2 5  Ś  t ó C J  i  ś w i e t n i e  c h o w  a j  ą  
s i ę n a  n i e t n  i n i e  d o z n a j  

z b o c z e ń  w  
t r a  w  l e n i u ,

i

ż a r o w y c h  
Okazało sie

Łaflny o n ,  n i a i  Willi
nowo odnnaowany, okoro 2000 m .Q  
nowo nparkamonego ogrodu, składający 
się z 4-rech pokoi, 1 łado. knchui, pi 
wnicy, werandy nowej, studni etc. w 
bardzo zdrowej górskiej oKolicy, 100 
krokow od miasta, 50 krokow od domu 
2 górski i rzeki (zdrowa kąpiel; z po­
wodu wyjazdu właścicielki w kwietniu 
1904 —  za 6500 złr d o  jp r z e d a n ia .

Zgłoszenia pod 3 5 8  przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy*. aoS 4 5

L. 1846. 432 1 3

KO NKURS.
Celem obsadzenia, posady w e t e r y n a r ia  

m łejalE lego z płacą 900 koron rocznie, roz­
pisuje się ainii jszem konknrs z terminem wno- 
szei i« podań do I marca b r

Pu,»da fladdun zostanie na razie prowizo­
rycznie i prawem oo otabilizacyi. Kandydat 
wykazać się ma dyptamem weterynaryjnym, 
oraz przedłożyć metrykę, „wiadectwo zdrowia 
i z dotychczasuwego zajęcia.

Myślenice, dnia 7 stycznia 1904
Yiceourmisirz- L. Arnóor.

D o s t a ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  
i s k t a o a c h  a p t e c z n y c h .
f a b r y k a  R . K u f  e k e ,

Ó E R G i E D O R .  r  -
H A M B U R o  ■ W I E D E Ń ,  I .

Kilka Inteligentnych
Ajentów

przyjmie za dobrem wynagrodzeniem 
firma B . F. P a sz k o w  sk i, Kra­
ków, Karmelicka 44. 419 2 2

KURSA

m zszy 1 w yzszy a a
cena: cały kurs 3 0  koron, albo 

po 4  k o ro n y  miesięcznie

ulica Szewska 7, I. piętru.

Bryndza liptowska
Darazo tłusta i przyjemna w smaku po 
50 c t  za kilogr. Pierwszorzędnej j-Lości 
SER  szwajcarski po 52 ct. kiło wysyła 
386 w 5-cio kilowych koszach. 5 10

D e n tM ch  JUllcHa, fabryka serów, 
Budapeszt VI. Fothistrasse 16 II.

PGDotzns i d  Łłiiwne w i c u .
W e wszystkich miastach Austryi po­
trzebne są zdolne, wymowne osoby do 
odwiedzania pry walnych odbiorców. Mo­
gą być przyjęte tylko osoby dobrą sła 

wę mające. 214 10 10 
Zgłoszenia pod M Z 9644 przyjmuje 

Haasenstein et Vogler w Wiedniu

Pomocnik handlowy
aoŁry eKspedyent w dziale towarow 
bławatnych i konfekcyi damskich, znaj 
dzie z dniem 1 marca 1904 pomieszcze­
nie w magazynie I. t fo D o le w u jc ie g o  

w  Krakowie. 359 3 10

Kiirzyswa I n  WMi
Spóbiik lub Spólniczka może przystąpić 
do udziału z kwotą 3 do 4000 złr, w 

bardzo korzystnem przedsiębiorstwie.
Wiadomość pod H. S. 300 poste re­

stante Kiakow  za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 399 3 10

Pożyczek
na zastaw pensyi udziela sprjka kre 
dytowa. Kraków, Basztowa 9 .1 n o 2 o

lada sklepowa
duża, tamo do sprzedania. Wiado­
mość Rynek 34. u portyera. 382 2 o

(1  k .  a u s t r y a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

Wyciąg i rozkładu jazdy
mim od 1. ptódziernifa 1903 (według czasu śruflfcowo-eurupejslnep).

Germanista
filolog, byty uczeń niemieckiego gimna?.yuni, 
doBKouaty znawca literatury niem., udziela 
lekcyj tak języka i konwersauyi aiein., jako- 
też wszystkich przeumiotów szkolnych, szcze­
gólnie w literaturze niem. Warunki przystę­
pne. Za rezultaty dobre ręczę! Jeatem w do­
mu od 5—6 każdego dnia. Adres: J. B., u ll-  

oa  W rxe«iń aa .a  (Rycerska) 6, parter.
404 8 5

L. 1831. 481 l 3

KONKURS.
Celem obsadzenia posady In s p e k to ra  p o -  

l l o y l  m ie j sicie j  z płacą roczną 80u koroa, 
z prawem do stabilizacji i do trzecu pięcio 
letnich dodatków pc bO koron, rozpisuje się 
niniejazsm konkurs z terminem wnoszenia po­
dań do i Kwietnia b. r.

Posada nadaną zostanie na razie prowizo­
rycznie

Kandydat ma się wykazać kwalifikacyą prze­
pisaną rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z 20 maja 1898 1. 25422 świadectwem zdrowia 
i świadectwem z dotychczasowego zajęcia, oraz 
że 40 lat nie przekroczył. Od ostatniego wy 
mogu może Rada miejska odstąpić.

Pożądanem byłoby pozyskać na tę posadę 
taką osobę, któruby była zarazem zdolną uczyć 
orkiestrę muzyki.

Myślenice, dnia 7 stycznia 1904
Yiceburmiatrz; L. Am bor.

„Nowości balowe1*.
ly ir .  r iw  przystojny Handlowiec, z 
1111 U U j y  braku znajomości pragnie 
tą drogą zapoznać się z panienką lab 
młoJą wdową. Posag skromny —  
lecz wymagany. Rzecz traktowana se- 
ryo. Dyskreoya zapewniona słowem ho­
noru. Listy wraz, z fotografią prosi nad- 
sy*ać pod „Samotny*1 do Administiacyi 
„Nowej Reformy**. Na anonimy nie od­

powie. 408

Ważne
0-uchycu owoców fi. K it  H iKM  t _  

I lu  IH U  w domu Wi a
świeży Sans- V 

tu warów. 148 17 34 Q

D T M  0

Jedwame na suknie
„Luisine“ „Sapho“ „Paillettes“ „Crepe de Chine1*. 
Gazy, Koronki, wstążki, kwiaty.
Wachlarze, rękawiczki ..Bali Entree *. 

Wieczorkowe bluzy jedwaone
266 6 I I

polecają

Zimler i Spółka.

SffST Ceny niskie!
i o o o o o o o o o o o o o *

L. 118.908,1803. 420 1 3

Obwieszczenie.
Stsrszy ofieyał egzekucyjny miejski, 

Jan .Jurkowski, uwolniony został od 
pełnienia obowiązków egzekutor i miej­
skiego przy równoczusnem przydziele­
niu go do czynności biurowych.

Magistrat wzywa struny interesowa­
ne, aby o wymianę kwitów, albo o za­
spokojenie pretensyj. jakieby do ofi 
cyała Jurkowskiego z tytułu jego urzę­
dowania mieć mogły, zgłosiły s ‘ę do 
Wydziału II Magistratu w przeć ągn 
trzech miesięcy, lii ząc od dnia 20 sty­
cznia 1904. po upływie bowiem tego 
teimmu, Magistra*' wyda ewentualn.e 
kaucyę służbową wspo.nn anemu oii- 
cyałowi, a później zgłaszające się oso­
by odeśle z ich preteusyami na drogę 
prawa.
Magistrat stoł. kroi. miasta Krakowa,

dnia 13 stycznia 19u4.
J . F rfedlefn ,
Prezydent miasta

—’ — ■■■ _
pisząc^ bieg tiV ićiŁoi^tiic. 3

j b— h il* i
w Krakowie lub w p oh lu i^ ^ ^ ^ ^ ^ B otrzeby  
muże złożyć kilkaset koron k»ucyu^^*08zenia 
pod 292 przyjmuje Adm. „N. Reformy**. 292 6 6

Trzy osoI f z u j l i  psaro.
Czynność biurowa i kasowa Pożądane pi.Kne 
pismo i znajomość języka niemieckiego, flan­

cy a 300 złr Płaca według umowy 
Zgłoszenia pod- Dobroczynna mstytucya Kra 

ków, poste restante. 418 2 3

B E Z B A R W N Y * *  {
puder na w łosy g

Uusicaa, nadaje połysk, konserwuje m 
kolor. •

W I S K I D A  R  , K r a k ó w ,

Plac M&rracki 331 2 10 I

P A T l i N T Y
wyjednywa Inżynier 235 6 Kri

M. Gelbhaus,
p.zez władzę ant. i zaprzysiężony rzecznik pat 

W laA oii, V II .. S leb en a ta rn ą  7,
naprzeciw ces kr-d urzędu patentowego.

L. U l. 361 S 3

KONKURS.
Wydział powiatowy w Nowym largu, 

obsadzi posadę l e k a r z a  okręgowe­
go w  Poroninie z płacą liKiO K 
i ryczałtem na objazdy 700 K rocznie. 

Do okręgu należy dziewięć gimn. 
Warunki i obowiązki określone są 

ustawa z 2 iutego 1891 Nr 17 i 82 
Dz. u kr

Podania można wnosić do końca lu­
tego 1904.
Nowy Targ. dn*a 7 stycznia 1904.

Prezes U r  I. Zduti.

Cenniki kotylionowe,
darm o i op łu tu ie  '.tysyia

193 28 30

R A D A

S liw atzjasala  u o z y u z n o m  i mmkm „WzajBimia Poiiioc"
m Podgcrzu

zaprasza Szanownych Członków Stowarzyszenia, na

X X I V .  C f g t l n e  Z g r o m a d z e n i e
u dbyć s>ię mające w  n i e d a le l ę  d n i a  3 1  ą f j r z n i a  1 9 0 4  r .  o  g o d z i n i e  

3  p o  p o ł u d u i u  w  b i u r z e  k a s y  H t o w a r z j s z e i i i a .

Porządek dzienny
1. Sprawozdanie D yrekcji z Czynności za rok 1903
2. Sprawozdanie Wydziału sprawd/ająceg > i wniosek na udzielenie D y- 

rekcyi absointoryum (§ 67). 428
3. W'nioS' k Rady w sprawie rozdziału czystego zysku (§ 45). 
i. W ybór 3 członków do Wydziału sprawdzającego i 2 zastępców.

W Podgórzu, dnia 16 stycznia 1904
Radu.

Oeiem biura jes„ ułatwienie kupcom i przemysłowcom miejscowym i po- Wstęp na salę dozwolony jest tylko tym członkom, którzy złożyli przy-
zamiejscowym wyszukania ukwalifikowanych pomocników handlowych, praco- najmniej udział 50 kor (§ 59 siat.) i to za nkazauiem książeczki udziaiowej.
wników kantorowych, jak buchalterów, korespondentów, podróżujących, inka- < -----------------------------:---------------------------------------------------------------- :---------------------------------
sentow. pomocnikow b.urowych magazynierów, kasjerek sklepowych i t. p., 
wreszcie praktykantów handlowych; i wyszukanie pracy dla dopiero co wy­
mienionych.

Pośrednictwo dla poszukujących pracy jest bezpłatne
Zgło&z nia przyjmuje, oraz udziela wszelkich wyjaśnień Biuro sekreta- 

ryatu Kongregacyi kupieckiej ul KoperdMa I. 20, II p, codzieunie od godziny 
3 do 5 po południu, z wyjątkiem u ie i l ,^  i świąt.

W  Krakowie, dnia 10 stycznia L904
Radca cesarski

H e n r y k  S c h w a r z ,
Starszy Kongr. kupiec.

pośrednictwa pracy w zawodzie handlowym przy krakowskiej 
Kongregacyi kupieckiej rozpoczęło swe czynności

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:
4 30 r. poc. osobowy N'r. 31 ż Krakusa 
4 44 r. poc. Ooob Xr 1032 * Podgórza Płasko w a
4.50 n „ „ „ pn-ystaokn

ao UŻWi§uiińa. ma połączenie: w Spytkowicach
ut lYadowic, Alwerni i Sierszj Wodnej; w 
OŁwiecimie do Wiednia i yVrouławia.

6.43 rano po", posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.60 „ „ „ 3 z Podgórza Pł.

do Podwołuczysk, ma połączenie w Tarnowie 
.lo Stróż, ntąd do Jasła, N. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu (przyjazd W55 wieczj; 
w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Aosiatyna; w Jarosławia do Rawy Ruskiej, 
Sokala i Bełżca; w Pizemyślu do Uhyrowa 
i Nowego Zagórza ; we Lwowie do lefcan, 
S tijja ; w Rrasnem do Brodów i Kijowa; 
w T; rinopolu do Kopyczyniec; w Borkach 
Wielkich do Grzymałowt; w Podwołoczy- 
skach do Odesy i Kijowa

8.10 rano pociąg osod. Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ «  z Podgórza Pł.

do Podwołoczyak ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzega- Nadorzezia i przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku; w Przeworsku do 
Tarnobrzegt w Przemyślu do Chyrowa i N. 
Zagórza, we Lwowie do Stanisławów a, Stryja, 
Ławoczuego. Mankacsa i Budapesztu, do Ra­
wy Ruskiej do Janowa; w Krasnent do Bro­
dów; w Podwołoczyska"h do Odessy i Ki­
jowa.

g'30 rano poc. miesz. 465 z Krakowa
8 46 „ „ „ „ „ Poagórza-Płaszowa

do Wieliczki.

8 40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa

9.02 rano poc. osob. Nr 41 z Krakowa 
9.17 „ „ osob. „ 1012 z Podgórza Pluszowa
9.24 „ „ „ „ „ z „ przyst.

na lilii; transwersalna przez Poagórze-Płaszuw^
Skawinę, Sucbę; ma połączenia w Kalnaryi 
do W ado- ic i Bielska, w Suchy do Żywca, a 
stąd do Bielaka i Dziedzic, do Zwardonia, w 
Chabówce do Zakopanego, w X. Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórza­
nach do Gorlic, w Nowym Zagórz? do Mezo- 
Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa 
i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna. Tym pociągiem kursuje także wćz 
I i II klaty z Krakowa wprost do Zakopa­
nego.

11.00 przed pdŁ poc. osob- Nr. Ib z Krakowa 
11.13 „ „ „ „ „ „ z Podgórza PI.
do Podwołoczysk, ma połączenia w 'lamowie 

do Stróż, stąd do Jasła, do X. Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa. Stryja, Sta­
nisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Ra­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Obyro- 
wa, we Lwow ie do Burdujeni; w Krasnent do 

■ Brodów; wTaraupolu do Stryja i Kopy ozyniec; 
w Borkach wielkich do Grzymałów*. w
-  *   — - A- — - ;V1.15 po p. ł poc. ÓBOi). ;*:) t " it7 I$ W a '^ 4  

1.3(1 „ ,. osob. 1034 ż Podgórza PI
L3f; „ .. „ „ „ przjs!.

do 0Świ;cima, ma połączenia w Oświęcimie 
do Wiednia i Wrocławia

1.30 po pnb poc. miesz. 461 z Krakowa 
1.47 „ B „ „ „ i Podgórza IV.

do Wieliczki
1.50 po por. pociąg osob. Nr 6213 z Krakowa 

do Mogiły i Kocmyrzowa.

2.49 po połud. poc. posp. Ni. 5 z Krakowa 
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stró/., 

srąd do Jasła Nowego-Zagórza i do Nowe­
go Sącza; w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
ac Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Sta­
nisławowa i dosiatyna; w Jarosławiu do 
Rawy ruskiej i Sokala; wPrzemyślu do Chy 
rowa, N Zagórza Mezo-LaDorcz, Koszyc i Bu 
aapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
do Podwołoczysk Odessy i Kijowa, do Bur 
dujeni.

6.15 wieczór poo. osob Nr. 19. z Krakowa
6.25 „ „ r ,, z PodgoT.;a Pł.

do Stróż ma połączenie w Stróżach do Nowe
go Sącza.

7 4U wieczór poc. miesi. 463 r Krakowa 
7 61 „ „ „ „ z Podgórza Pł

do Wieliuzki

7.55 wiecz. poc. osob. 45 z Krakowa
8.10 „ n osoh. Uli6 z Podgórza Pł.
818 „ „ „ „ przyst.

na linię transwersalną przez Podgórze-1 raszów, 
Skawinę, Suohę; mi puączenie w Skawinie 
do Oświtdma a stamtąd do Wiednia; w Kal- 
waryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gor­
lic; w Nowym Zagórzu <Ł Mozo - Laborcz, 
Koszyc i Budapesztu, do Chyrowa i Prze­
myśla, do Stryja.

8.05 wieczór poc osob. Nr. 6215 z Krakowa 
do Kocmyrzowa.

8.38 wieczór poc. posp Nr. 1 * Krakowa 
do ICKan ma połączenie w Przemyślu do Chy­

rowa i N Zagórza, w ickanach do Bukaresztu, 
Konstancy!, a ztąd okrętem we czwartki i 
niedziele do Konstantynopola.

9.00 wieczór poc. osob. Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ „ „ z Podgórza Pi.

do Podwołoczysk, ma połączenie we Lwowie dc 
Burdujeni, Bukaresztu i Konstancyi. Stryja, 
Lawocznego, Munkai sa i Budapesztu, w Kra- 
snem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu do 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Ddtssy 
i Kijowa.

10.55 w nocy poc osob. Nr. II z Krakowa
11.05 „ „ .  - z Podgórza P.
do

Przyjazd do Krakowa i Podgórza:
4.17 rano pociąg osob Nr 12 do Podgórza Pł
4.40 „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołbczysk, ma połączeni* w Podwołoozy-
skaoL od Odessy i Kijowa; w Borkacu wiel­
kich od Grzymałowa w Tarnopolu od Stryja 
i Kopyciyniec; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełżca, Rawy Ku- 
fikiej z l rzemyślu od Chyrowa; w Rzeszo­
wie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyro- 

1 w*, X. Zagórza przez Jasło: w Tarnowie od 
Jasfa, Stróż, od Budapesztu, Koszyo, Orło­
wa i Nowego Sącza.

B.48 rano poc. osob. 1017 dc Podgórza przyst.
5 M  „ „ „ 48 , „ Rasz.
6 05 „ „ „ d o  Krakowa

z li n. transwersalne) przez Sacbę , Skawinę,
Podgórze Płaseów, ma połączenie: w No­
wym Zagórzu od Stanisławowa, Stryja, Chy­
rowa Przemyśla przez Cbyrów; w Zagórza­
nach i Goilic; w Nowym Sąozu od Buda­
pesztu, Koszyc i Orłowa.

6.41 rano poc. posp. Nr 2 ao Podgorza-Płasz. 
6‘ -50 „ „ ,, „ „ Krakowa

Z lok u uia połączenie w Ico.anach w środy i 
niedziele przez Konstancyę z Konstantynopo­
la (jókrętom dc Konstancyi), codzień od Kon- 
st*.ncyi, Bukaresztu; we Lwowie od Buda- 
Kosztu, Munk»csa, Lawocznego, Stryja; w 
Przemyślu od Nowego Zagórza, Chyrowa

7, ID rano poc. miesz. Nr. 466 do Podgurzt Pł. 
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliuzki.

7.45 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Mogiły.

7.45 ro-.uo poc. osob, 1083 do Podgórza prz
7.53 L „ „ „ „ Płasz.
8.10 „ „ 32 „ Krakowa

z Oświecona, ma po/ączenie w Oświęcimie od
W iedni* w Spytkowicach z Wadowic.

8.32 rano: poc. osob: Nr 18 do Podgórza Płac*.
8.45 ,  \ „ „ „ „ „ Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu id 
Kupyczyniec; w SjraHnem od Kijowa i Bro 
dów; wA Lwowie od Bukaresztu, Bardajeni. 
Budapesztu, Munkacsa, Lawocznego, Stryja 
Janowe.; w Tarnowie od N. Sącza, Stróż'

10.52 rano poc. miesi 1061 do Podgórza'przyst. 
10.59 „ i „ „ „ ,, Piaszowa
z Oświęcl a, as połączenia w Oświęcimiu od 

Wiedni a i Wrocławia, w Podgórzu - Płaszo- 
wie dc Krakowa i Lwowa.

11.24 rano; poc. miesz. Nr. 462 ao Roagórza P 
11.40 , i „ „ „ „ Krakowa
z Wieliczki ma połączenia w Podgórzu - Plasz. 

od Oświęcim* Wiednia i Wrocławia.
1.10 po po>i poc. osoh. Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły

i7 po poił. poc. os. Nr. i4 do Pndgc'żo PL
t-;;o » » ^ 3
łsrkew wielkie i , iua porąco.onie w Lorka ii 
wielkich od Girymałowa; w Przemyślu od 
Budapesztu, Koszyc i jtezo-Laborcz, Nowego 
agór/a, Chyrowe w Jarusławia od Sokal*, 

lawy Ruskiej; w Rzeszowie ud Jasła. Husia- 
7ua, Stanisławowe Stryja, Chyrowa, No­

wego Zagórza przez Jasło; w Dębicy od Prze- 
,'orske, przez Rozwadów, od Nadbrzeiia i 

-.arnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa No 
.ego Sącza, Jasła i Stróż.

2.21 po pili. poc. posp. Nr. 6 du Krakowa 
ze uwowa, ma połączenie weLwowie od Odessy, 

Ki.owa, od .Trudów i Krasnego, od Burdujeni, 
Budapesztu. Munk.csa, Lawouinego. Stryja, 
Rawy Rubkitj, Janowa w Przemyślu od 
( 'hyrowa; w Przeworsku od Tarnobnugu

4.15 po poł. poc. osob 1011 do Podgórza przy?t
» h » n n n * I ia8Z.

4 40 „ „ „ „ 42 „ Krakowa
z llnll transwersalnej przez Sucnę, Skawinę, 

Podgórze-Płaszów ma połączenie w Nowyi 
Zaguriu od Husiatyna, Staniałav/owa, Stry­
ja, Chyrowa, Przemyśla przez Cbyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; 
w Nowym Sąozu od Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Su by od ■'iwaidoaia, od 
Dziedzic, Bie'ska, w Kai wary! od Bielska i 
Wadowio. Tym pociągiem kursuje także 
wóz 1 i II klasy z Zakopunogo wprost do 
Krakowa.

o .io  wieczór poc. osob. Nr. 16 do 1‘odgiirza Pł.
6.25 „ „ » Krakowa

Z Pbdwołuczysk, ma połączenie: w Podwołoczy 
skach od Odesoy i Kijowa W Krasnem od 
Brodów we Lwowie od Stanisław iwa Buda­
pesztu, Munkacsa, Lawocznego, Stryja, Ra­
wy Ruskiej, r»nowu; w Przemyślu od No- 
Zagórz.a i Chyrowa, w Przeworsku od Tar­
nobrzega; w Tarnowie od Nowegc sączą.
Stróż, od Now ego Zagórza, .lasła przez Stróże, 
od d, 1 lipca do 15 września od Budapesztu 
i Koszyc.

6.35 wiec*, poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza-Pł
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wieliczki
7.10 vwecz. puc. osob. Nr. 6216 do Krakowa 

z Koc-nyrzow*
8.54 wieczór puc. osob. i 035 do Podgórzu przyst. 
9.00 „ „ „ „ • *  * „ Piw*
9 12 „ .. „ 34 „ Krakowa

z óswituima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia, w Spytkowicach od 
Sierszy-Wodnej, Alwerni.

posp. Nr i  ilu 1 ougMj9!»
Kraków s

Tarnopola, ma połączenia: w Bierr.anowie * Podwołoczysk, m_ poz.,„.enia. w Podrwołuczjr 
lo Wieliczki: w Tarnuwie do Stróż, stąd 1 ~ch id Odessy i Kijowa- w Borkach wiel

i -i j  x-  a   i. ----- kixh od Grzymałowa: w Tarnopolu od Ko
pyczyniec; w Krasnem od Brodów; we Lwo- 
n i« od Ickan, Lawocznego, Stryja, .Tanowa;

38.4 2 3

k i u  K n * u u * * K U * * * u x * * u n * x u * * K x
5  Wachlarze gazow e i z piói strusich, ^
2 Rękawiczki, szale. Boa biało jedw abne.

Pończochy, Perfum y, w ody, pudry,
)t Szpilki, grzebienie, B iżuterya fraric.

819 4 o poleca w wielkim wyborze najtaniej K
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do lasł* do Nowego Sącza, do Orłowa, Ko­
szyc i BuJapeszt., w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nodbrzezia i przez Kozwadwćw w kierunku 
ku Przeworsku ; w Rzeszo wid do Jasła a 
stąd do N. Zagór-a, Chyrowt- i Stryja; w Prze­
worsku do Tarnobrzega- iv Przemyślu do ('hy­
rowa, N Zagorza Meio-Laborcz, Koszyc i Bu­
dapesztu we Lwowie do i ze-niowiec, Stryja 
i Lawocznego, Janowa, Rawy ruskiej i Bełżca, 
w Krasnem do Brodów: w Tarnopolu do Stryja 
i Kopy czy niec.

11.40 wnocy poc. osob. Nr. 47 c Krakowa 
11.54 „ „ -> 1022 z Podgórza-Płaaz
12.00 „ „ .. przyst.
do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska 

wńnę, Suohę, m- połączenia: w Suchy d oży  
wca, a stąd do Belska i Dziedzic, du Zwar­
donia : w Chabówce do Zakops/icgo ; w N 
Sączu ao Orłowu, Koszyc i Budapesztu Tym 
pociągiem kursuje u k «*  wó* 1 i 11 klasy 
wprost s E rakowa do Zakopanego

w Przemyślu od Chyrow,; w Jaros«awiu od 
Sokala i Rawy Laskiej, Bełżca; w Przewor­
sku od Tarnobrzegu; w Rzeszuwie od Jasła, 
w Dębicy od Przowoiska prze* Rozwadów, 

i .va ubrzezia i Tarnobrzega; vv Tarnowie 
1 Budapesztu (odjazd 7.— rano), Koszyc, 

Nowego Sąozu Stróż, od Chyrowa', Noweg 
Zagórza, Jasła przez Stróże.

. '.47 wiecz. poc. obod. 1021 z Podgu.za-przyst.
' l,-53 ,, ,, „■ „ z Płaszoww
11 05 w nocy „ „ (6 z Krakow a
z Nowsgu Sącza przez Suchę, Ska winę j Pod­

górze - Płaszów; nia połączenie: w Nowym 
Sąuzu od Budapesztu , Koszyc , Orłowa w 
Chabówce od /**opauogo; w Kalwaryi od 
Bielska 1 Wadowic. Tym pociągiem kursuje 
także wóz I i U klasy z Zakupauego wprost 
do Krakowa.
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